
Nr. 462. (Wydanie poranne). We Lwowie piątek dnia 6 października 1905 Rok XXXVIII.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

we Lwowie:
H miesięcznie a  korony;

^urazową dostawę do domu dopłaca się 6 0  halerzy;
na prowincji:

* Jednora. ową przesyłką:

§ 5 *  ; ■ * " K - 6
••ięczaie .

7  „ 5 0 ,  
*  ,  5 0 ,

z dwurazową przesyłką:
rocznie . . . 1 6  K -  h
kwartalnie . . 9  ,  — ,
miesięcznie . . 8• — 9 łuiwî v«uc . . m 9 9

w Niemczech miesięcznic S M. 5 0  fen. — W innych 
krajach miesięcznie 4  Fr.krajach miesięcznie 

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

O g ł o s z e n i a :
Za ieden wiersz petitowy albo jego miejsce 8 0  halerzy. 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesiane 4 0  halerzy. 
Drobne ogłoszenia po 8 halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie 8 0  halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koma* 
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 0 0  halerzy.

Numer pojedynczy:

*śre, : .DZIENNIK POLSKI* -  Lwów, plac Marjacki I. 7. 
Telefonu Nr. 151 . wychodzi 2 razy dziennie.

we Lwowie: 
poranny . . . .  8  halerzy 
popołudniowy . 4  halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  1 0  halerzy 
popołudniowy . 5  halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Czas odnowić
przedpłatę na

DzicnniK polsKi
który razy

w ychodzi dziennie
•  *J,» m m  1 •  CS popeś.

PRENUMERATA za dwa wydania 
dziennie wynosi miesięcznie t

w e Lw ow ie 52f korony
(ca dwwazcwą destawę do dcrau Soptaca 

się 60 baL)
na prowincji i i  kor. £ 5 0  bal

(■ śhrtsawwą przesyłką a  kscjk

i f W a i  prenumerować w in a

m płaoM lu te . Cła fcoMet, z dodatkiem 
■M  M jtwteteydi i tablic u n |te ,  

1LU8ZCZ k M ta ó  kwartalnie:
8  ketony

tao.

Sprawy m. Lwowa.
Lw ó w  6 października. 

Metoda traktowania spraw w Radzie 
^'■jskiej uległa w ostatnich, czasach często 
jjjtfej a zasłużonej krytyce. Dzięki interpela
cjom i sagłym wnioskom, wysuwane bywają na 
Perwszy plan sprawy b łah e ; które wywołują 
^proporcjonaln ie  obszerną dyskusję. Zsmę 
: la  ona radę tak dalece, że braknie później 
p a su  na omówienie najważniejszych I isto 
‘hie żywotnych spraw i uchwały mające dla 
stosunków miejskich najdonioślejsze znaczę 
hle, przechodzą prawie bez wrażenia. Że jest 

dla miasta złe, to nie ulega najmniejszej 
Vrątpliwości; często z ust posłów słychać na- 
**t sarkastyczne uwagi, że w tej lub owej 
•Prawie Rada miejska zaledwie .półgębkiem* 
Wypowiedziała swoje zdanie. A przecież trzy 
c*warte spraw , podnoszonych w interpela
cjach, obliczonych zazwyczaj na rozgłos, mo- 
*na aałatwić przez proste poinformowanie się 
We właściwem miejscu I

Na niedomaganie to zwrócił bardzo s łu 
p i e  uwagę p. B. Lewicki w interpelacji, wy- 
■togowanej do przewodniczącego sekcji p. 
Aleksandra Marjańskiego, ażeby tenże jako 
Wszechstronnie ze sprawami ekonomicznemi 
Poznajomiony, nakreślił obraz obecnego sta 

najważniejszych postulatów Lwowa wobec 
Państwa i kraju i przedstawił podstawy, na 
wtórych gmina w żądaniach swych Się 
°piera ?

Na interpelację tę zaznaczył przewodniczą- 
v  dr. Marjański iż gmina miasta Lwowa od 
(jługiego szeregu lat wobec rządu przcdkła- 
?a swe postulaty z tytułu poruczonego za- 
f resu działania: — reformy akcyzowe], rampy 
■olejowej, etc., jednakże główna i przewo
ż ą  myśl, skierowana jest ku temu, aby na 
£*le asanacji miasta i utrzymania zdrow otno- 

Cl’ przeprowadzić kanalizację i na ten cel 
u*yskać subwencję 4 do 5 miljonów.
. Postulat ten znajduje swe uzasadnienie w 
J*tn, i i  zdrowotność stolicy kraju ma znacze- 

ogólno państwowe i z tego powodu rząd 
*  tem wielkiem dziele zdrowotności party- 
vpow ać musi.

Przypatrzmy się tej kwestjl w jej nagiej 
formie, w jej wykonaniu i rozpatrzmy rzecz 
krytycznie:

Najdonioślejszym wynikiem życia ekono
micznego jest niewątpliwie zdrowie i życie, 
a stosunki zdrowotne zawisły od należytej 
kanalizacji miasta. Zaprowadziliśmy w odo
ciągi, spełniliśmy, lubo z ofiarami, wielkie za
danie na rzecz mieszkańców grodu, atoli 
sprawa prowadzenia wodociągów powinna 
być załatwioną łącznie z kanalizacją, gdyż 
celem kanalizacji jest odprowadzić wodę za- 
skórną z dawniejszych zbiorników.

To się nie stało — kanalizacji we Lwo
wie niema, a w naturalnej konsekwencji wy
łoniła się kwestja pod tym względem niesły
chanie ważna i miastu zagrażająca.

Oto z otworzeniem wodociągów woda 
dobrostańska, woda dawniejsza, napływająca 
z poprzednich zbiorników wody, jak również 
woda zaskórna leży odłogiem, nieużyta, musi 
Sobie z natury rzeczy szukać odpływu, zlewa 
się pod prężnością konieczności do kotliny 
miasta, uderza na śródmieście, a ponieważ 
Pełtew nie jest uregulowana i odpływ tamu 
je — woda ta przy spotęgowaniu 3 ły  rozle
wa się w śródmieściu, zatapia piwnice i osła
bia fundamenty zabudowań w śródmieściu, 
co więcej oddziaływa na podstawę gmachów 
(katedra, teatr).

Zażegnanie takiego stanu rzeczy jest w ska
zane koniecznością nieodpartą, a przeprowa
dzenie może znaleźć załatwienie tylko w wiel
kim dziele kanalizacji.

Spełnienie tego posłannictwa nie leży w 
środkach finansowych miasta, wychodzi poza 
kres jego możności, a ponieważ spraw a kana 
lizacji ma znaczenie ogólno-państwowe, prze
to rząd dbały o rozwój stolicy, musi sp e 
cjalnie ten cel oznaczeniu państwowem, po 
przeć subwencją i to subwencją nie jedno
razową, ale sukcesywną, jednakże subwencja 
ta wynosić powinna 4 do 5 miljonów, bo na 
taką projekt kanalizacyjny jest obliczony. 
Swoją drogą, projekt kanalizacji z łą 
czony być musi z uregulowaniem Pełtwi i 
jej odpływem, a ta kwestja należy już do 
kraju i powinna znaleźć gorliwych orędowni
ków w posłach miasta Lwowa. Kiedy już 
omawia się sprawę kanalizacji miasta, widzi się 
dr. M. zmuszony dotknąć kwestji zapoczątko
wania tej sprawy i w  tej mierze w ypow ia
da szczerze swoje zdanie, iż całą akcję uw a
żać należy jako chybioną.

Oto pod prężnością potrzeby zachodzą
ce], plan]kanaltzacji został przez lwowski urząd 
budowniczy opracowany. Kosztorys wynosi 
5 miljonów. Plan ten dozm ł poważnej kry
tyki; krytykę przeprowadzili rzeczoznawcy pp. 
Rychter i Maślanka i wypowiedzieli zdanie: 
m o ż n a  a k c e p t o w a ć  t ę k a n a l i z a c j ę  
n a  k o ń c z y n a c h  m i a s t a ,  o d r z u c i ć  w 
ś r ó d m i e ś c i u .  Jak wiadomo, uzyskaliśmy 
kwotę 1 milj. koron tytułem pożyczki bez
procentowej, atoli rząd spełnił użyczeniem 
pożyczki nrsję socjalną, bo za pożyczone 
pieniądze kazał gminie w swojem zastępstwie 
zażegnać kwestję socjalną, a mianowicie za
rządził natychmiast rozpoczęcie robót za w y
pożyczoną sumę. Roboty te kanałowe dla od
wrócenia kwestji socjalnej wykonała gmina 
n ie  w ś r ó d m i e ś c i u ,  g d z i e  p l a n y  z a 
k w e s t i o n o w a n o ,  a l e  n a  p r z e d m i e ś c i u  
B a j e k  i p r z e d m i e ś c i u  S t r y j s k i e m .  
Wszystkie fundusze na ten cel zostały w y
czerpane, rezultat sprawy jest fatalny, b o 
ś r ó d m i e ś c i e  s t o i  u s t a w i c z n i e  p o d  
n a w a ł e m  w o d y  z a s k ó r n e j ,  k t ó r e j  o d 
p r o w a d z i ć  n i e  m o ż n a  d l a  b r a k u  r e 
g u l a c j i  P e ł t w i ,  woda wciska się w dolne 
rutereny domów, podmurowanie gmachów

jest zagrożone, a d ł u g  w t s i  b r z e m i e n i e m  
w w y s o k o ś c i  m i l j o n a .

T y l e  w  k w e s t j i  p o s t u i a t ó w ,  d o 
t y c h c z a s  n i e  s p e ł n i o n y c h .

W sprawie odszkodowania za drogi (go
ścińce) w mieście, mówił dr. Marjański:

Ongi, przed laty, — każdy z nas o tem wie 
i pamięta, — istniały jako główne arterje dla 
handlu 1 przemysłu, komunikacji i przechodu 
wojsk tak zwane gościńce (haiserstrassen). 
Obowiązek utrzymania tych dróg ciężył i 
cięży ustawowo na barkach państwa, atoli 
drogi przechodziły wszerz i wzdłuż większe 
miasta. Jeżeli się rozchodzi o stolicę kraju, to 
stolicę przecinały w rozlicznych kierunkach. 
Z tego stanu rzeczy wyłoniła się w dalszych 
konsekwencjach ta kwestja, iż gościńce ce
sarskie, które utrzymywać miał obowiązek 
rząd, siłą faktów utrzymywały gminy w obrę
bie swego rejonu, a przeto gminy te, speł
niając obowiązek rządu w jego zastępstwie 
wystąpiły z uroszczczeniami o zwrot przypa
dającej należytości.

Pretensja ustawowo w myśl § 1042 u. c. 
uzasadniona, znalazła posłuch w sferach rzą 
dowych, albowiem w dowód zrozumienia 
rzeczy, rząd wydał patent 26 września 1835, 
w którym w pełnej mierze uznał obow ią
zek do zwrotu należytości. Naturalnie, iż obo
wiązek zwrotu nic odnosi się do utrzymywa
nia bruków plastrowanych, ale normuje wy
raźnie, iż rząd, mając obowiązek utrzymać 
drogi cesarskie, winien każdej gminie zwrócić 
ekwiwalent należytości za utrzy mania gościńców 
w miarę przestrzeni przez gminę utrzymywa
nej. Z tego prawa korzystał od r. 1835 cały 
Szereg gmin w Austrji, a szczególnie stolice 
kraju. Wystarczy tu wspomnieć o gminach 
rrvast następujących: Wiedeń, który po
biera roczne wynagrodzenie 364 000 k., Ins- 
bruk, Linc, Lubiana, Ołomuniec, Liberzec, 
Salcburg, Opawa. W szystkie te gminy opie
rając swe prawa na patencie 1835, pobierają 
świadczenia rozmaite a bardzo poważne. 
Stolica kraju Lwów spełnia ten obcy obowią
zek bezpłatnie w zastępstwie rządu od cza
sów niepamiętnych, a w każdym razie od 
r. 1835.

O t ó ż  n a  t a k i e j  z a s a d n i c z e j  p o d 
s t a w i e ,  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  o k r e ś l a ć  
j a k o  p o s t u l a t ,  j a k o  p e t y c j ę  u- 
w z g l ę d n i e n i a  g o d n ą ,  z a w i s ł ą  o d  
l a s k i ,  l e c z  j a k o  p r a w o  o p a r t e  n a  
p r z e p i s i e  i  §  1042 u s t  c y w .  i p a 
t e n c i e ,  k t ó r y  t o  p r a w o  s p e c j a l n i e  
o k r e ś l a ,  przedstawiła gmina miasta swą 
petycję, a sformalizowała swą petycję w tej 
mierze, iż zażądała zwrotu świadczeń za czas 
m i n i o n y  o d  r o k u  1835 i ś w i a d c z e ń  
r o k  r o c z n i e  p o w t a r z a j ą c y c h  s i ę  
na  c z a s  p r z y s z ł y .

Zdawało się tedy, Iż petycja znajdzie 
w sferach r7ądowych należyty posłuch. Dla
czego? Dlatego, iż żądanie to jest opartem 
na ustawie i dlatego, iż reprezentanci rządu, 
ilekroć tymże delegaci miasta przedkładali 
nasze posiuiaty do uwzględnienia, upewniali 
ich, iż mają przeświadczenie o słuszności 
petycyj i prsgną je uwzględnić; a to jest 
niemożliwem, bo w takim razie musiałby 
rząd uwzględnić petycje innych miast, a na 
to potrzeba 400 miljonów, ale mając zatmar 
ctolicy kraju pomódz, radzili: .szukajcie
specjalnego tytułu, przedstawcie żądanie, o- 
parte na takim specjalnym tytule, który ma 
cechę ogólnie pożyteczną (gemeinniitzig), a 
któryby żadnej innej łączności nie miał z in- 
nem’ miastami, a w takim razie kwestja jest 
otwartą*.

Szukamy za tym, mówi dr. M , tytułem 
prawnvm wyngjdujemysnrawe opartą na u s ta 

wie, zdaje się nam, iż tą drogą dojdziemy 
do celu, wnosimy petycję o 1,700.000 k o 
ron, ł u d z i m y  s i ę  b a r d z o  n a d z i e j a m i ,  
a w o d p o w i e d z i  w b u d ż e c i e  p r e l i  
m i n o w a n a  jest s u  m a 70000 k o r o n  j a k o  
totale Abfindunę i n a  t e m  k o n i e c .

Rząd staje na stanowisku formalnem i 
broni się tem, iż ustawa z r. 1835 ma zasto 
sowanie tylko do „Kaiserstrassen“,a  ponieważ 
wszystkie drogi w mieście Lwowie zostały 
zapisane do tabuii przy zakładaniu ks'ąg 
gruntowych (1872 r )  jano drogi do gminy 
miasta należące, przeto nie są to „Kaiserstras- 
sen*, tylko drogi gminne.

Jeżeli więc w obecnej,—kończył—ciężkiej 
chwili, pragniemy, aby nasi orędownicy p o 
słowie, których całe miasto zaszczyca swem 
zaufaniem, w czasie rozpraw budżetowych 
dali wyraz prawdzie i podnieśli naszą żało
bę, to uważamy za stosowne wprowadzić tę 
sprawę obecnie na porządek dzienny w chwili, 
kiedy rząd w przygotowanym projekcie budże
towym przygotował wniosek dla załatwienia 
tej sprawy, wniosek, który szczerze określa 
jąc, jest zironizowaniem prawa i należności 
gminy.

Sekcja finansowa, zebrana w nader li
cznym komplecie z niezwykłą uwagą wysłu
chała wywodów przewodniczącego i objawiła 
chęć, aby nad tą doniosłą spraw ą i wyjaśnie
niami przeprowadzić dyskusję. Zdecydowano 
ostatecznie, aby dla ważności sprawy i wy
jaśnień, których udzielą posłowie, zwołać dla 
tej sprawy specjalne posiedzenie w najbliż
szych dniach, zaprosić na to posiedzenie 
wszystkich posłów i prezydjum miasta i do
piero po tej konferencji — nadać sprawie 
właściwy kierunek.

Równocześnie radny B a t t a g l i a  poru
szył nader ważną i doniosłą kwestję, nad 
którą już obecnie zastanowić się należy, a 
mianowicie, jak się ukształtują finanse miasta 
Lwowa w r. 1911 po zniesieniu prawa pro
pinacji — wobec układu obecnie we Wie
dniu pomiędzy reprezentacją kraju a rządem 
zawartego, a w szczególności, o ile układ ten 
w swem wykonaniu — oddziała dodatnio na 
dzisiejsze finansowe położenie miasta.

Gminy bowiem Lwów i Kraków będą w 
tem szczęśliwem położeniu, iż będą mogły na 
potrzeby miasta wprowadzić opłaty mietskie, 
które stworzą bardzo poważny, krociowy do
chód i tą drogą finanse miasta znajdą uregu
lowanie.

Sprawa ta również załatwioną zostanie 
w porozumieniu z posłami i miastem Kra
kowem.

DB

Sprzysiężenie boerskie przeciw 
Niemcom ?

Dziwna, bardzo dziwna wieść nadcho
dzi z Afryki niemieckiej. Oto, H iazeatycke 
Biuro prasowe donosi z W inlhuk, że kolo- 
njaine władze niemieckie wpadły tam na trop 
wielkiego spisku Boerów, mającego na celu 
zniesienie panowania niemieckiego i zupełre 
wyparcie Niemców z południowo-zachodniego 
afrykańskiego lądu.

Zanim przystąpimy do szczegółów tego 
sensacyjnego doniesienia, wypada nam na
szkicować w krótkości obraz, na tle którego 
najnowszy ten rozegrał się dramat.

Jak wiadomo, od półtora roku jest po
łudniowo-zachodnia afrykańska kołonja nie
miecka widownią krwawych walk między 
powstańczymi murzynami, a wojskiem nie- 
mieckiem. Pomimo iście drakońskiego sposo
bu prowadzenia wojny, pomimo olbrzymich 
wysiłków ze strony Niemiec, pacyfikacja po
wstaniem objęego kraiu wcsle nie p »«tęouje.

a przeciwnie, w ostatn ich  czasacn ,  dzięKi Kil
ku poważnym klęskom, jakie Niemcy ponieśli, 
p jw st ńcy, co s ^  już w głąb kraju cof .ęli, 
znowu idą naprzód, prąc Niemców ku wy
brzeżom.

Przed rokiem, po pierwszych poniesio
nych klęskach, Niemcy pragnąc ułatwić so 
bie ich powetowanie, wszczęli wśród Boerów, 
rozsypanych anglobotrską wojną po całej 
Afryce południowej, agitację, mającą na celu 
zachęcenie ich do cs ediania się w kolonji 
niemieckitj. W zamian za oddane rządowi 
niemieckiemu usługi i pomoc w stłumieniu 
murzyńskiego buntu, ofiarowano im tyle zie
mi, ile im będzie tylko trzeba i obiecano jak 
najdalej idące przywileje. Jakie rezultaty agi
tacją ta wydała, nie wiadomo, gdyż władze 
niemieckie, prócz ogromnie lakonicznych wia
domości wojennych, spisów rannych i pole
głych, przez cały czas wojny żadnych Innych 
nie przysyłały do Europy wieści. Zdaje się 
jednak, ż t  Baerowie istotnie napływać poczęli 
macami do kolonji, skoro obecnie doniesie
nie hanzeatyckiego B-ura prasowego wspo
mina o 15 tysiącach grożących Niemcom 
Boerów.

Lecz dajmy głos samemu temuż Biuru. 
Komunikat jego brzm i:

Przybyli z kolonji Przylądka 1 T rans- 
vaalu B >erowie, ci mianowicie, którzy osiedli 
w W indhuk, przygotowali zamach na pano
wanie niemieckie w Afryce. Ze sprawą tą łą
czą nazwisko pewnego człowieka, znanego z 
czasów wojny boerskiej, który podczas po
bytu swojego w Niemczech zdołał pozyskać 
niemieckie sympatje i przed dwoma laty oże
nił się z córką pruskiego oficera. Tym czło
wiekiem jest Andries Dcwet, bratanek głośne
go generała. We wtorek dnia 22 sierpnia br., 
otrzymała policja w Wn d h u k  doniesienie, że 
naczelnicy boeiskiego spisku od pewnego 
czasu obradują tajnie w domu Andriesa De- 
weta i czynią przygotowania, by we właściwej 
chwili, przy pomocy murzynów, W indhuk I 
inne miejscowości z Niemców oczyścić. Na
zajutrz rano udał się radca policji Boesel z 
Silnym oddziałam żołnierzy dc domu Deweta 
i otoczył go. W domu znaleziono i areszto
wano pięć podejrzanych osobistości i du ło  
broni i amunicji.

Dalsze śitdztw o — jak donoszą Wlnd- 
huker Ńachrichten, wykryło cały plan sprzy- 
siężoayih. Wccuug niego, Windhuk zdobyty 
być miał z nienacica, poczem zabrać miano 
najlepsze konie i wszystko bydło i uwolnić z 
więzienia osadzonych tam powstańców. 
Z Windhuk udać s ę mieli Boerowie do Bar- 
men, a po wzięciu tegoż do Kuiseb, w celu 
uzyskania połączenia z Witboyem i dotarcia 
do granicy kraju Beczuanów. Równocześnie 
inny oddział udać się miał na wscr.ód w celu 
pozyskania dla ruchu Bastardów. Aresztowani 
Boerowie należą do t. zw. national scoułs, 
tj. do tych zdrajców, którzy w czasie wojny 
anglo boerskiej, z początku istotnie walczyli 
z Anglikami, przy pierwszej jednak sposobno
ści poddali się im, a następnie do angielskiej 
przeszli służby i pomagali Anglikom zwalczać 
swych braci. Liczba tych „narodowych szpie
gów* wynosi około 15 000, a wyobraźmy 
sobie — piszą Windhuker Nachr. tylko czwar
tą ich część dobize zorganizowaną i w poro
zumieniu powstańcami 1

Tyle doniesienia Hanzeatyckiego Biura; 
nam zdaje się jednak, że cała owa historja z 
boerskiem sprzysiężeniem jest zgoła zmyślo
ną, w tym celu mianowicie, by usprawiedliwić 
Się jakoś z klęsk w ostatnich poniesionych 
czasach. Parlament niemiecki będzie musiał 
rychło już uchwalić nową setkę miljonów na 
stłumienie m u ^ ń sk ie g o  powstania, a przy

1)
KAZIMIERZ GLIŃSKI.

Ki,

z KZSEMrcK jroor.
Noc 21 grudnia 1889 r.

'Szczęśliwy, kto śpi i nic go nie budzi!*
 ̂Niechaj te głowa służą za dewizę. —

J3y przedsięwzięta podróż mnie nie strudzi 
, I na wierzchołek Parnasu wyliżę:
"■Śpiewam wielki poemat dla ludzi,
. Jeśli ugryzę, „to sercem ugryzę*,
" e o śmierci mowy być nie może,

Bo zaraz balsam kojący przyłożę.

■hę się na rzymskich i na greckich bogów, 
y 2em nigdy nie miał zamiaru być wieszczem. 
c rodzicielskiego domu idąc progów, 
a Oblany matki błogosławieństw deszczem,

0 ścieżce równej, bez cierni i głogów, 
y Szedłem, przestrachu nie przejęty dreszczem, 
p  — złe czy dobre losy — równą miedzą 

■hi mnie zawiodą, gdzie bogowie siedzą.

Walczyłem długo z przeznaczeń złą marą,
>. *-ecz ot — tu ptaszek zaśpiewał na drzewie, 

.?  Pierś trąciła o mogiłę starą,
^W ionął stepowy wiatr, a w tym powiewie, 

ntogiie onej, drzemiącej pod szarą 
■j. Niebios oponą 1 tym ptaszka śpiewie,
^yie tęsknoty było, czaru tyle, 

cm zaczął z ptakiem śpiewać — o mogile,

Czrkały na to złe duchy — l zaraz 
Stanęły przy mnie tajemniczem kołem.

Do stóp się moich pokłonił dziad Taras,
1 wydał mi się czerwonym aniołem,

A smutków pełnym.. Z nim miałem ambaras, 
Bo krwawem widmem stał nad mojem czołem, 

I w ucho szeptał dawno przeszłe dzieje...
I czułem wtedy, że mi myśl szaleje.

I hen — w dalekiej, dalekiej przestrzeni — 
Drewnianych dworów podniosły się

[strzechy...
I zobaczyłem, jak step się zieleni,

I jaką wonią tchną wiatru oddechy —
I zobaczyłem w wielkiej dworu sieni, 

Dziadów z lirami — i zabrzmiały śmiechy 
Drużyn rycerskich i jakiś brzęk cichy,
Jak gdyby w szklane trącano kielichy.

I pieśń dzwoniła kozacza i łasza,
Nim się zbłąkała wśród mgieł na manowcu — 

I naszą była, tak, jak ziemia — nasza,
I jedna szabla kryła się w pokrowcu. 

Konaszewiczów chętnie w dom zaprasza 
Pan na Tenczynie i kniaź na Wiśniowe u — 

Jedna świeciła im na czołach blizna,
I jeden Bóg był i jedna ojczyzna!

Lecz szybko spadły na ten obraz kiry, 
Czerwonych gromów przerywane błyskiem... 

I posłyszałem jak się skarżą liry,
Pękają struny pod grozy naciskiem —

Jak łuna krwawa oblała szafiry,
I jak się stała ta ziemia ogniskiem 

Mordu i gwałtu, i jak ją okryły,
Świadczące dotąd o tym dniu mogiły.

P^m ęd/ j  bracią jaiaS dłoń Ohyuru 
Wielkiego wału zwaliła się cieniem —

I odtąd tylko plama krwi jest widna,
1 odtąd tylko ciągły spór z sumieniem, 

Kłamstwo bezczelne i czelność bezwstydna,
I pochylone czoła pod brzemieniem 

Win obłąkańców... A on dziad nademną 
Stał i tłómaczył tę zagadkę ciemną.

I mówił: „Ziemia ta twoja — nie twoja, 
Choć w jej mogiłach prochy ojców leżą, 

Choć pod twą stopą brzęknie znana zbroja 
I pieśnią sławy echo pól uderza,

Drogę ci przetnie ta krwawa pierś moja, 
Mogiły wszystkie ku tobie się zjeżą.

I choćbyś łzami oblał się krwawemi,
Nie wolnoć będzie śpiewać o tej ziemi.

„I precz z niej pójdziesz — ty, syn jej rodzony 
Wykarmion mleczem kwiecia i dum pieśnią— 

W słuch nie zaszumi ci już step zielony,
Ni ptak pod białą zaśpiewa czereśnią. 

Chwastem porosną pól twoich zagony 
I stawy żółtą pokryją się pleśnią —

Wśród ścian, gdzie senną pieśń nuciła macierz, 
Ozwie się obca mowa, obcy pacierz.

„Żyliśmy z sobą w zmierzchłej dziejów dobie...
Lecz nagle miecze o miecze się starły —

I położyłem się w stepowym grobie,
A dzisiaj stoisz ty przy mnie — umarły... 

Obaj upiory — podajmy dłoń sobie!*
I czułem, że mi żyły *»ę otwarły,

Odym słuchał owych słów starego dziada — 
I dzisiaj jego duch przezemnie gada.

Oura-din oczy, iręoy siu ctrniewny 
Na górach Kijów rozsiadł się prastary: 

K^ida noc trwożna, każdy dzień niepewny,
Z aniołem zemsty stoi anioł kary.

Umilkł dźwięk bandur, dum starych śpiew
[rzewny,

Lud Się powoli układa na mary,
Zaziera w każdą szczelinę i otwór 
Chat, światłu wraży, o dwóch głowach —

[potwór.
Obmacam oczy ku staremu Lwowu:

Rodzina ruska jest w poswarku z lacką... 
W urołom nem u carów wierzy słowu,

Głaskana przez nich ręką świętokradzką. 
Cieszy się szatan z łatwego połowu,

A ona z sercem i duszą prostacką 
Idzie w ramiona po uścisk straszliwy,
Z których nie wyszedł żaden naród — żywy!
Zbudźcie się, bracia! innej ze mną wiary, 

Lecz na grób jeden obróceni twarzą — 
Zawiści dawne połóżcie na mary,

Bo o czemś strasznem dni jutrzejsze gwarzą 
I groźbą czyjeś szeleszczą sztandary.

Zle dom ten stoi, gdzie bracia s ę swarzą — 
Tam zarzucają pająki sieć zdradną,
Czerw toczy drewno, aż ściany upadną.
Słyszycie !„. Wieją wichry z Ukrainy,

A jakąś smutną pieśnią ku nam wieją — 
Łka macierz stara, że jej rodne syny 

Ponad otwartą mogiłą szaleją.
Przez zgrzyt wyrzutów — wspólne były winyl...

Zbuoźcie się!... Dźwięki mej liry niemieją, 
Bo jasnowidztwa mi dany duch Boży. 
Płomieniem na was się rzuca — i trwoży!

OOdj upK.ry!... J.KoS straszna cie.nnuSć 
Nocy, gdy rzekł tak, przedemną upadła — 

I karlich dusz mnie strwożyła nikczemność,
I niedalekiej przyszłości widziadła.

I potargana serc bratnich wzajemność...
Szalały myśli we mnie i twarz bladła,

I — gdym s ę w mękach targał — z piersi cięśni 
Krzyk, który w ypadł — spłynął rytmem pieśni.
A dziad mnie ony powiódł zmierzchów dobą 

Tam, gdzie lip czarem płaczą puste dwory 
I stoją smutne, odziane żałobą,

Po zm'lkiej pieśni lir... I od tej pory 
W śród ciszy nocnej rozmawiam sam z sobą, 

I nawiedzają mnie strachu upiory,
1 nieraz, w dumań samotnej godzinie,
Choć nie chcę pieśni, pieśń do mnie wciąż płynie.
Jam jej nie wołał — przyszła sama!... Bywaj, 

Ukoicielko duszy rozbolałej !...
Szatą z gwiazd tkaną, pierś moją okrywaj, 

Niech z żywych nikt jej nie widzi omdlałej, 
Lub w dreszczach płaczu... Jak anioł spoczywaj 

Przy mnie, promieniem świecąc gwiazdy
stałej.

I gdy Bógpow ie: „Pójdź!* mej duszy biednej, 
Niechaj w błękitach zbraknie gwiazdy jednej.
W błękitach gwiazdy jednej, a na ziemi 

Niechaj uczują zgon jednego tchnienia, 
Jednej gałązki drzewa, co sw ojem i 

Liśćmi chroniła czoła od znużenia —
Jednej łodygi z kwiatami białemi,

Ożywczej fali jednego strumienia,
Po którym śnieżne bujały łabędzie...
Niech ten poczują brak— gdy mnie nie będzie!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Mótoa, szyfony, obrusy, scrwctltf, ręczniW, eh steczki, Idcrl(i K U  S Z C Z A M  &  z u b i k
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ej sposobności nie obejdzie Się bez tego, by 
tnie robiono rządowi 1 generałom wyrzutów, 
iż garści dzikich murzynów pokonać nie m o
gą. A wówczas wyciągnie rząd z zanadrza 
przygotowaną już historyjkę o spisku Boerów 
i o pomocy, jakiej oni murzynom udzielają, 
napomknie tajemniczo a dwuznacznie o a n 
gielskich karabinach i emisarjuszach, co pło
mień buntu wciąż podsycają i w ten sposób 
bodaj trochę umyje ręce i zwali z siebie winę*

Mały fejleton.
Nowy język.

Sensacją dnia jest w Paryżu następująca 
zabawna przygoda. Schwytano jakiegoś włóczę
gę, który mówił niezrozumiałym dla nikogo ję
zykiem. Sprowadzono najwybitniejszych lingwi
stów i nikt powiedzieć nie umiał, co to za Ję
zyk, a ponieważ włóczęga, wskazując siebie, 
wymawiał słowo: „Agrach*, więc nazwano go 
„Agrachem*. Niektórzy z uczonych twierdzili, 
że tajemniczy jegomość mówi rosyjsko-żydo
wskim djalektem; inni zapewniali, że jest to 
zepsuty język jakiegoś południowo-amerykań
skiego szczepu, ale nikt nie rozumiał włóczęgi. 
Wreszcie profesor rumuński Mano Mather, który 
mówi dwunastoma językami, znany lingwista dr. 
Rabinowicz i kilku misjonarzów, którzy czas 
dłuższy przebywali wśród dzikich ludów, podjęli 
się mozolnej roboty i po długich badaniach 
włóczęgi oświadczyli, że prawdziwe jego na
zwisko jest Rita Amori, że mieszka w miejsco
w ość Liosian (na żadnej mapie jej nie znale
ziono) w lasach Ameryki, że przez 14 dni wę
drował pieszo w towarzystwie swej matki do 
Bostonu, że walczył po drodze z dzikiemi zwie
rzętami, że przybył potem do Havru i tu gdaieś 
matkę zapodział, wreszcie że należy do niezna
nej sekty religijnej „Sa!vian“. Uczeni panowie 
wytłómaczyll także niektóre wyrazy, wymawiane 
przez „Agracha*; dzienniki podawały spisy tych 
„słówek*, a cały Paryż uczył się Ich na pamięć. 
Pokazywano np. włóczędze kapelusz ł dowie
dziano się. że nazywa się „poleter*. Laska zwa
ła się „stember*, parasol „brelard*, spać „mi 
do*, wiosna „friljam*. ja „ir*, ty „zur* i t. d. 
Jed m z uczonych zwrócił uwagę na obfitość 
litery „r“ w mowie tajemniczej i oświadczył, że 
ma ona dźwięk dziwnie dramatyczny. Kt ś tam 
bąknął, że Agrach może sobie wynalazł sam ja
kąś „mowę złodziejską* i mistyfikuje policję, 
ale dr. Rdbinowicz oświadczył w Temps, że 
„Rta Amort* jest za mało inteligentny, aby 
mógł własny język sfabrykować, że ma zresztą 
wyraz łagodny i znamion zbrodniarza nie po
siada wcale.

Przed kilku dniami miało się odbyć osta
tnie badanie Agracha, czyli Rity Amorta. Ze
brali się sędziowie, lingwiści i antropologowie, 
rozpoczęła się dyskusja uczona. Nagle zjawił się 
p. Bertillon, dyrektor instytutu antropologicznego, 
który kryminalistyce oddał już usługi poważne 
i z ironicznym uśmiechem oświadczył on, że 
włóczęga nie nazywa się ani „Agrach*, anf „Rita 
Amorta*, tylko Agostini Rmaldo, że urodził się 
w miasteczku Kiess w Tyrolu, że w roku 1904 
był już karany we Francji za żebraninę i że 
jego wymiary antropometryczne znajdują się 
w aktach instytucji. Zapanowało milczenie. 
Dr. Bertillon zaś, uśmiechając się wciąż dyskre
tnie. kazał przyprowadzić Agracha 1 z  wielkim 
spokojem prztmówił po niemiecku:

— Kochany Agostini Rinaldol Nie graj 
dłużej komedji i gadaj uczciwie po niemiecku.

Włóczęga zbladł, ale w id’ąc, że kłamstwo 
już na nic się nte zda, przyznał po niemiecku, 
że jest symulantem, że bardzo lubi Fr&ncję 1 że 
z obawy, aby się nie dowiedziano o jego ka
rach dawniejszych i nie wydalono go z Paryża, 
wymyślił sobie język niezrozumiały.

P a rż  śtr’*M* sie teraz do rozouku.

Od wydawnictwa.
Dosąło do naszej wiadomości, że niektóre 

osoby interesowane są przekonania, iż drukar
nia „Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszem wydawnictwem nie m ą nic współ - 
nego , które to wydawnictwo posiada od lat 
własną drukarnię pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zanlad ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo uDztennlka Polskiego*.

KRONIKA.
D ja rja sz  lw ow ski.
P i ą t e k ,  6 października.
Teatr miejski: „Śnieg*, dramat. Początek 

o godzinie 7 wieczorem.
W pałacu sztuki (plac powystawowy): 

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych. Od go
dziny 9 rano do 6 wieczorem.

W auli Muzeum przemysłowego: Wystawa 
obrazu Wygrzywalsklego „Wyzwolenie*. Od 
godziny 9 rano do 5 popołudniu.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): Wystawa obrazów Marcelego 
Harasimowicza „Pieniny*. Od godziny 9 rano 
do 3 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu oowyatawowym: „Panorama ra 
ttawlcka*. Od godziny 9 rano a i do zmierzchu.

k a ie t id a n .  Piątek (6): Brunona wyz.
— Bronisława. — (23) Zacz. św. Joana. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 13, zachód o godzinie 
5 minut 22.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: + 8 °R . Pogoda.

Wi e d e ń .  (Tei. wł.). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, czwartek: W Ga
licji wschodniej i na Bukowinie: Wzrastające 
zachmurzenie, opady, chłodno; w Galicji za
chodniej: Przeważnie pochmurno, dżdżysto, 
wietrzno i chłodno.

Nasz fe lje ton . W dzisiejszym numerze 
rozpoczynamy druk poetycznej powieści cenio
nego pisarza, p. Kazimierza G l i ń s k i e g o  
p t  „Bezsenne noce*. Jestto utwór spekjałnle 
dla Dziennika Polskiego napisany. Spodziewamy 
się, że w gronie naszych czytelników, najnowsze

to dzieło autora licznych powieści historycznych, 
zamieszczanych w odcinku Dziennika Polskiego, 
znajdzie zasłużone uznanie.

M ianow ania . Wyższy sąd w Krakowie 
zamianował augkultantami praktykantów konce
ptowych skarbu: dra Emila Mecnarowskicgo i 
Ulryka Goldbergera, oraz praktykantów sądo- 
dowych: Francisza Burka, Józefa Kaczorow
skiego i Stanisława Lacha.

Z kolei państw ow ych . Kierownik mi
nisterstwa kolei żelaznych zamianował starszego 
oficjała, Józefa Kossowskiego, naczelnika urzę
du ruchu w Tarnopolu, naczelnikiem takiego 
urzędu w Nowym Sączu, a starszego komisa
rza budownictwa, Jana Bartla, kontrolora ruchu 
we Lwowie, naczelnikiem urzędu ruchu w Stryju

M iejska kom isja  e lek try czn a  odbyła
onegdaj pierwsze posiedzenie od czasu wybo 
rów celem ukonstytuowania 3ię. Przewodniczą
cym wybrano prezydenta miasta p. Michalskie
go, jego zastępcami prof Dzieślewskiego i dra 
Loewensteina. Następnie poruszono sprawę
przyspieszenia wejścia w życie statutu emery
talnego i dyscyplinarnego dla służby zakładów 
elektrycznych. Prezydent Michalski zawiadomił, 
że sprawy te są już na porządku dziennym 
obrad magistratu. — Uchwalono następnie tra
sę oświetlenia elektrycznego poprowadzić w
ulicę Mochnackiego, celem dostarczania światła 
licznym, proszącym o to właścicielom will ta 
mecznych.

Kolei Lwów-Podhajce. Zarządzona przez 
namiestnictwo komisja stacyjna i polityczna
obchodowa, w celu ostatecznego ustalenia szcze 
góiowego projeklu budowy kolei Lwów-Pod- 
hajce na przestrzeni od Lwowa do Podsosnowa, 
odbędzie się pod przewodnictwem radcy n a 
miestnictwa dr. Stanisława Ustjanowskiego w 
dniach od 7 do 20 października b. r. Komisja 
rozpocznie swą czynność 7 października w 
gminie Krzywczyce, poczem przejdzie w dniu 
9 października na obszar dworski Zniesienie i 
na terytorjum miasta Lwowa, gdzie projektowa
na jest stacja Lwów-Łyczaków. — W następ
nych dniach odbędą się rozprawy komisyjne w 
następującem porządku: w dniu 10 paździer 
nika w Leslenicach, 11 i 13 października w 
Winnikach, 12. 14 i 16 października w gminie 
Weinbergen i Podbereźcach, 17 października w 
Czyżykowie, “Gajach i Biłce szlacheckiej a 18 
października w Hermanowie, w powiecie lwow
skim. W dniach 19 i 20 października odbędą 
się rozprawy w gminach Mikołajowie i Podso- 
snowle, w powiecie bobrecklm.

Podatek osobisto dochodowy. Admini
stracja podatków ogłasza, że w wykazach podatku 
osobisto dochodowego form. B, C i D, należy 
wykazać mieszkańców względnie członków ro 
dżiny, ich zatrudnienie i miejsce zamieszkania 
według stanu z dniem 5 listopada 1905 i wy
kazy te przedłożyć administracji podatków naj
dalej do 15 listopada 1905. Wykaz B ma być 
wypełniony przez właściciela domu wynajętego, 
wy C przez czynsowników, a wykaz D przez 
właściciela domów nie wy najętych. Te same wy
kazy obowiązani są sporządzić właściciele ho
teli i domów zajezdnych co do tych osób, któ 
re dłużej niż 3 miesiące bez przerwy mieszkają. 
W jaki sposób mają być rzeczone wykazy wy 
pełniane, wsgazufą dokładnie napisy pojedyn 
czych rubryk, względnie objaśnienia, zamieszczo
ne na 1 stronie dotyczących druków. Blankiety 
powyższych wykazów, wydaje protokół poda- 
wczy administracji podatków za zgłoszeniem się 
interesowanych bezołatnie.

Z f Izy katu  miejskiego. Wskutek rezy
gnacji dra Kunzeka, przyjęty został do służby 
zdrowia, |ako zastępca lekarza miejskiego, dr. 
Stanisław jan Szczurkowski i złożył wczoraj 
w ręce prezydenta mia3ta przyrzeczenie słu
żbowe Dr. Szczurkowski objął dział chorób 
zakaź ,iych.

Subw encja. Na kościół w Kocmaniu na 
Bukowinie, uchwalił magistrat lwowski udzielić 
200 koron subwencji.

O bchód pamiątkowy. Magistrat i sekcja 
finansowa1, na wniosek dra Czołowskiego, uchwa
liły wczoraj kredyt w kwocie 2500 koron na 
urządzenie w dniu 8 listopada obchodu 250 ro- 
cznicy oblężenia Lwowa przez Chm elnickiego. 
Ku uczczeniu tej rocznicy odorawlone zostanie 
nabożeństwo, wygłoszone będą odczyty o tej 
chwili dziejowej, w sali ratuszowej i w szkołach 
miejskich, wreszcie w teatrze odbędzie się 
przedstawienie „Obrony Lwowa*, na które 
miasto wykuj' wszystkie bilety, celem rozdania 
tch bezpłatnego, lub po bardzo niskich cenach 
młodzieży szkolnej i rękodzielniczej. Nadto wy
dany zostanie: w 10 000 egzemplarzach popu
larny opis oblężenia, oraz w 500 egzemplarzach 
dzieło pamiątkowe.

Niezwykłe ch łody  rozpoczęty się od kilku 
dni 1 przypominają szybko zbliżającą się zimę. 
Od kilku dni ciepłota rano dochodziła zaledwie 
do 6° C. Przyczyną tak niezwykłych o tej po
rze chłodów mają być wielkie góry lodowe, 
płynące z północy na Atlantyk. Z tego też po
wodu niektórzy meteorologowie zapowiadają 
ostrą i wczesną w tym roku zimę.

Tanie mięso. Na ul. Śćeźkowej sprzeda 
wano wczoraj mięso już na czterech straganach. 
Wczoraj dowieziono ogółem 1700 klgr. mięsa.

Mięso końskie. W prezydjum miasta 
odbyła się wczoraj narada nad sprawą otwarcia 
jatek dla mięsa końskiego i przyspieszenia jego 
sprzedaży. Postanowiono jatki koński otworzyć 
już w przyszłym tygodniu.

Wybór uzupełniający posła na sejm 
z okręgu wyborczego miast Gorlice Jasło w 
miejsce śp. hr. Adama Skrzyńskiego, rozpisało 
namiestnictwo na dzień 31 bm.

K ron ika  krakowska. (Telefonem) Spra
wa zamordowania na polach ludwinowsk'Ch w 
Podgórzu 9 letniej dziewczynki Kolasównej nie 
przestaje zajmować szerokich kół, a władze po
wołane wytężają wszystkie siły, aby wykryć 
mordercę. Poszlaki skierowały się na razie prze
ciwko pewnej kobiecie, wyrobnicy, żyjącej w 
niezgodzie z rodziną Kolasów. Kobieta jest u- 
więzioną, a w Zeznaniach jej mają być sprze
czności. Główne poszlaki stanowią dwa fartu 
chy kolorowe; jeden z nich zdaje się być prze- 
prany, a u góry koło tasiemki ma większe i 
mniejsze plamki, przypominające krew. Kobieta, 
jak słychać, twierdzi, że plamy owe powstały 
od krwi ze skaleczonej powieki. Są to natural
nie jeszcze bardzo słabe poszlaki i dopiero 
dalsze dochodzenia może ich zbiorą więcej i 
pewnych.

* Kalendarz „Śmigusa" na rok 1906
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać pre
numeratorowi Dziennika Polskiego po wyjąt 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct), wraz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto
wą przesyłką po 24 hal. (12 ct.).

Operator dr. Zenon Lc ńk o, powrócił już 
do Lwowa I ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
lowskiego 1 6.

* Z Coiosseum. Najświeższy program „Colos- 
seum“ przynosi zaszczyt zapobiegliwej dyrekcji, pa
miętającej ciągle o tern, że „succes oblige*. Na 
pierwszy plan wysuwa się „Jednoaktówka Polska*, 
która obecnie znajduje się w doświadczonych rękach 
nowo-zaangażowanego reżysera, pietwszego komika 
warsz. teatr. rząd. p. Leopolda Morozowicza. Ażeby 
umożliwić wystawienie całego cyklu znakomitych 
jednoiktowych operetek mistrza J Offenbacha, p L. 
Mozorowicz przybył do Lwowa w towarzystwie wo- 
dewilistki warz, teatr, rząd p. Marji Marjewskiej, 
która w operetce „Płaczka i Śmieszek' zaprezento
wała się lwowskiej publiczności. Jej głos silny, 
o dźwięku przyjemnym, gra pełna tem łeramentu i 
werwy, piękne warunki sceniczne, wspaniałe kostju- 
my własne — wszystko to złożyło się na całość, która 
wywarła silne wrażenie. P. L. Morozowicz. pamiętny 
jeszcze tutejszejszej publiczności ze swoich gościn
nych występów w miesiącu lutym b r. dzie'ił powo
dzenie swojej znakomitej partnerki w roli Mikołajka, 
wywołując wybuchy szafonego śmiechu.

W dalszym ciągu zasługuje na uznanie prze
piękny balet „14 gwiazd elektryczno muzykalnych*, 
szczerze komiczny klown Brosa, występujący w oto
czeniu cudownie wytresowanych małp i psów, — 
Lydia Dobranow, słynna tancerka serpentynowa w 
płomieniach, siostry Christian, premjowane piękności 
w swoich zadziwiających produkcjach na trapezie, 
sympatyczna subretka Berta Back, śpiewająca to li
ryczne piose iki — to pełne werwy i humo u kuplety 
w językach francuskim, niemieckim i... polskim, trio 
muzyczne „3 siostry Zento* — ,5  sióstr Taylor*, ro
dzina amerykańskich bicyklistów, wywołujących po
dziw swoimi karkołomnetni produkcjami i komik mi
niaturowy Willz Gabrun Dopełnia całości nowa serja 
żywych fotografij.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  w e Lwo
wie. Dziś w p i ą t e k ,  (wznowienie) „Śnieg*, 
dramat w 4 aktach St. Przyoyszewskiego.

Jutro w s o b o t ę , po raz pierwszy (nowość) 
„Macierzyństwo*, dramat w 4 aktach Roberta 
Bracco, tłómaczył Jerzy Żuławski.

W n i e d z i e l ę ,  popołudniu o godzinie 
3 V* „Dom warjatów*, krotochwila w 3 aktach 
Karola Laufsa. — Wieczorem o godzinie 7Va 
„Rycerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie 
MascagmYgo f „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla.

W p o n i e d z i a ł e k ,  „Macierzyństwo*, 
dramat.

Z teatru. W piątek powtórzonym będzie 
dramat Przybyszewskiego „Śnieg*. — W roli 
Ewy wystąpi, stale zaangażowana pani Za- 
wiejska.

W sobotniej premierze Roberta Bracco, 
w przekładzie Jerzego Żuławskiego, pt. „Ma
cierzyństwo*, biorą udział panie: Bednarzewska, 
Czaplińska, Ogińska, Rybicka, Kościukówna, 
oraz pp.: Adwentowicz, Frltsche, Antoniewski, 
Węgrzyn, Szymborski i inni.

W niedzielę, na popołudniowe przedsta
wienie daną będzie zabawna krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa pt. „Dom warjatów*, 
a zaś wieczorem po raz pierwszy „Cavalleria 
rusticana* MascagniYgo i „Pajace* Leoncavalla, 
z udziałem pań: Margot Kaftalównej, Zoe Ne- 
sledy, Marji Colhgnon Szymańskiej, Kasprowi- 
czowej; pp .: Henryka Drzewieckiego, Wiktora 
Grąbczewskiego, Józefa Szymańskiego i Mala
wskiego, w głównych partjach. Orkiestrą dyry
guje Wiktor Podesti.

Bi l e t y  na powyższe przedstawienia naby
wać już od dziś można w kasie teatralnej.

B aśni ludu p o lsk iego , zebrał Mikołaj 
Rybowski. Nakład Tow. pedagogicznego. Lwów 
1905. Stronic 169 z 25 ilustracjami. Tow. pe
dagogiczne, znane zaszczytnie z wydawnictw 
swoich, dało młodzieży polskiej znowu do rąk 
książkę, która już na pierwszy rzut oka wyróżnia 
się piękną zewnętrzną szatą. Aż prosi się wziąć 
ją do ręki. Kto posłucha tego szeptu i otworzy 
ją, tego uwagę przykuje z pewnością od pier
wszej do ostatniej stronicy. Po przeczytaniu, 
z westchnieniem żalu zamknie książkę, że się 
skończyła podróż po zaczarowanej krainie wśród 
pięknych, ożywionych postaci naszych polskich 
baśni. Autor zebrał skrzętnie wiele złotej przę
dzy, CO w tęczowych barwach baśni snuje się 
w sercach i duszy ludu polskiego 1 przechodzi 
z pokolenia na pokolenie, jako spuścizna dale 
kich, czarownych dźwięków, jako oddalające się 
echo głębokich szumów dawno wyciętych już, 
strasznych I nieprzebytych borów, zaludnionych, 
nieziemskiemł postaciami o nadprzyrodzonej 
sile. W każdej baśni, a jest Ich dwadzieścia 
pięć, przebija nuta polska, poczciwa; w każdej 
święci tryumf zwycięstwa co piękne, dobre 
i szlachetne; wszędzie złe podlega karze, a do
bre jest nagradzane.

Towarzystwo pedagogiczne dobrze się za
służyło, wydając „Baśni* i to wydając je w tak 
ozdobnej szacie. Książka wzbogaciła naszą lite
raturę dia młodzieży, nie powinno jej brakować 
w żadnym polskim domu, bo sieje ziarno 
poczciwe 1 zdrowe. A tych jak najwięcej za
wsze potrzeba.

„Miesięcznika Towarzystwa szkoły 
ludowej*, wyszedł z druku nr. 10 za październik 
i zawiera następujące artykuły: „Z powodu 400 
rocznicy urodzin Mikołaja R-ja“, przez I. A. S. 
„Przeciw złemu*, przez Jana Świerka. „Ogród 
szkolny na wsi, jako środek naukowy i wycho
wawczy*, pr*ez Stanisława Szarka. „Wakacyjne 
kursa uniwersyteckie w Cieszynie*. „Szkolnictwo 
ludowe w Królestwie Polskiem ze stanowiska 
finansowego*, przez S. Musiałowlcza „Przegląd 
działalności „Schu!vereinu* za rok 1904“, przez 
St. Leonharda. „Tematy do pogadanek: Ta
deusz Kościuszko*, przez Stanisława Soblń- 
sklcgo. Kronika. Dział sprawozdawczy T. S L .: 
Z zarządu głównego. Konkurs. Sprawy związków 
okręgowych, z działalności kół T. S. L. Wia
domości różne. Przegląd krytyczny literatury.

Józef M aria  H ered ia , poeta francuski, 
zmarł przed kilku dniami, — jak doniesiono 
nam z Paryża. Z pochodzenia Hiszpan, uro
dzony pod zwrotnlkowem niebem Kuby, w twór
czości swojej zachował wiele cech narodu, 
który go wydał. Na widownię literacką wystąpił 
we Francji w dobie budzącej się reakcji prze

ciwko zaniedbaniu piękna i poezji, wraz z ca
lem pokoleniem Parnasistów, ulegając najwięcej 
wpływom Leconte de Ltsle’a. Z biegiem lat stał 
się pierwszym sonedstą Francji, którego zbiór 
sonetów pt. „Trofea*, otworzył mu wrota aka- 
demji francuskiej. Heredia umiał wydobyć z po
ezji nieskończoną piękność języka płomienistego, 
pełnego świateł, barw i ognia, umiał zakuć ją 
w formę czystą, wyrazistą, jasną. Był zawsze 
bezwzględnym czćicielem piękna, które prze
mieniało każdy jego utwór w dzieło skończonej 
sztuki. Był czas, kiedy zajmowano się w Polsce 
jego twórczością. W r. 1895 pisał o nim Miriam 
w Przewodniku ngukowo literackim, a Zycie 
i Chimera podały kilka przekładów sonetów 
Heredil.

Rada miasta Lwowa.
Lw ó w , 6 pzździernika.

(iPominięcie w awansie. — Komisja dla spraw 
osobistych. — Fałszywe sprawozdania z Rady 
miejskiej. — Sprawa drożyzny. — Wykład gr.- 
kat. religji w gimnazjum Franciszka Józefa. — 
Nadużycie architekty. — Prawo wyborcze do 
Rady m. — R. Czarnecki przeciw policji i — 
okienkom w teatrze. — jubileusz oblężenia 
Lwowa. — Światło elektryczne i wentylatory 
w radnej sali. — Pulty dla radnych i komisja 
pudowa. — 4 000 koron na doraźne zapomogi 
dla ubogich. — Szkoła wydziałowa żeńska im. 

św. Anny).
„Komplet dostateczny — otwieram po

siedzenie. Protokołowi z ostatniego posiedze 
nia niema n kt nic do zarzucenia, uważam go 
więc za przyjęty*.

Tą stereotypową formułką rozpoczął — 
jak zwykle — wczoraj prezydent Mi c h a l s k i  
posiedzenie, poczem uwiadomił R*dę, że wy 
szedł już III tom wydawnictwa archiwum miej
skiego. Przndewszystkiem udzielono r. Ba 
c z e w s k i e m u  3 miesięcznego urlopu dla 
poratowania zdrowia, poczem r. P a w l i s z a k  
zafnterpelował prezydenta, dlaczego przy o sta 
tnich mianowaniach urzędników magistratu 
pominięty został pewien djetarjusz.

Prez. M i c h a l s k i :  Zamiast odpowiedzi, 
dam panu do przejrzenia akiy, odnoszące się 
do tego pana, a jeśli po przeczytaniu ich, bę 
dzie pan żądał jeszcze tłómaczenia odemnie, 
— odpowiem. Sądzę jednak, że po przeczy 
taniu tych aktów, zrezygnuje pan już z mojej 
odpowiedzi. (R. Pawliszak bierze akty i stu 
djuje je przeszło kwadrans, poczem zaafero
wany, zwraca je prezydentowi, rezygnując z 
dalszych wyjaśnień. — W międzyczasie obra
dy toczą się dalej).

R. dr. L i l i e  n wyraża zdanie, by ciężar 
nominacyj funkcjonarjuszów gminy zdjąć z 
barków pełnej Rady i oddać go specjalnej 
komisji dla spraw nominacyjnych i osobi
stych. Stosownie do tego, zmienić należy od
nośne paragrafy regulaminu Rady i wnosi, by 
w tym celu zwołało prezydjum w ciągu bie
żącego miesiąca specjalne posiedzenie.

Prezyd. M i c h a l s k i  wątpi, czy wobec 
przypadających na ten miesiąc posiedzeń 
budżetowych, uda się znaleść dzień wolny 
na takie specjalne posiedzenie.

Po uchwaleniu nagłości wniosku dra L i
ii  e n a, przemawiali w tej sprawie radn i: 
R i e d l ,  Re  w a k o w i c z ,  R a w s k i ,  dr.  P i s e k ,  
a wreszcie znowu wnioskodawca r. dr. L i 
l i e n ,  który między innemi wyraził się, że 
widocznie prezydjum ma w tem „coś* ukry
tego, jeśli sprzeciwia się jego wnioskowi zwo
łania specjalnego posiedzenia dla tej sprawy.

Prezyd. M i c h a l s k i  protestuje przeciw 
zdaniu r. dra L i l i e n a ,  jakoby miał on „coś* 
przeciw zmianie regulaminu Rady, lub wogóle 
„coś* przeciw jego wnioskowi. Na tej samej 
podstawie mógłby prezydent równie dobrze 
twierdzić, że właśnie dr. Lilien ma w tem „coś* 
ukrytego, skoro tak za swoim wnioskiem ob 
staje. Ostatecznie, wniosek dra Liliena upadł 
w głosowaniu trzema głosami mniejszości, 
prezyd. M i c h a l s k i  jednak pocieszył wnio
skodawcę, że mimoto postara sie, by spraw a 
zmiany regulaminu R idy w kierunku stw o
rzenia komisji dla spraw osobistych w jak 
najkrótszym czasie przyszła pod obrady.

R. dr. D z i  w iń  siei  żali się, że jedno z 
pism lwowskich podaje sprawozdania z prze
biegu obrad Rady miejskiej tendencyjnie 
przekręcane i fałszowane. W sprawozdaniach 
tych atakuje się poszczególnych radnych 
i wkłada się im w usta słowa, jakich oni 
wcale nie mówili. W sprawozdaniu z osta
tniego posiedzenia, uczyniono tak z mówcą. 
Dr. Dziwiński protestuje przeciw takiemu 
brzydkiemu postępowaniu jako wysoce ubli
żającemu tak poszczególnym radnym jak i 
Radzie całej.

R. dr. F e  id  8 t e i n  zapytuje prezydjum, 
co stało się z wnioskami jego w sprawie 
drożyzny, uchwalonymi przed dwoma tygo
dniami. O iie mu bowiem wiadomo, magistrat 
nie robi nic.

Prezydent M i c h a l s k i :  Na to o d p o 
wie szanownemu p. interpelantowi p. dr. Ru- 
towski.

Wicepr. dr. R u t o w s k i :  Sprawy o ja 
kie chodzi p. dr. Feldsteinowi są to rzeczy 
ważne i wielkiej doniosłości, których na po
czekaniu załatwić nie podobna. Co do za
rzutu, że w tym kierdnku magistrat nic nie 
robi, to dr. Feldstein opiera się widocznie 
tylko na fałszywych doniesieniach jednego z 
pism lwowskich, które sprzedaż mięsa p ro 
wincjonalnego uważa niemal za coś zbrodni
czego. A jednak ze sprzedaży tego mięsa, 
publiczność lwowska jest bardzo zadowo 
lona ; dzięki usiłowaniom magistratu liczba 
Straganów z tym mięsem i jego destawców 
wzrosła trzykrotnie i dalej rosnąć będzie, 
sprzedaje się zaś mięso już w dwu miejr 
scach.

Magistrat oczyszcza energicznie rzeźnię 
i targowicę z pasożytów, a że się te głęboko 
tam zakorzeniły, idzie to oporem, Z w nioska 
mi w sprawie pośrednictwa miejskiego w 
handlu mięsa przyjdziemy rychło już na pełną 
Radę. Co do jatek miejskich, akcja jest ró 
w niei w pełnym toku. Robią się obliczenia i 
kalkulacje i również wkrótce już odpowiednie 
wnioski zostaną Radzie przedłożone.

Wniosek r. H u d e c a ,  by nad odpowie
dzią dra Rutowsklego otworzyć dyskusję, 
upadł, a tem samem Rada odpowiedź dra Ru- 
towskiego przyjęła do wiadomości.

y*R. dr. A d a m  oświadcza, że krążą 
Lwowie pogłoski, jakoby w gimnazjum Fra 
ciszka Józefa, po śmierci dotychczasowego 
gr. kat. katechety śp. ks Onufrego Łepkieg ' 
polski dotychczas wykład religji zmieniou 
być miał na ruski. W obec tego, że gmina 
Lw ow a, oddając wybudowany przez ** 
gmach gimnazjalny rządowi na użytek szko' 
ny, wyraźnie sobie zastrzegła, że wszystw 
przedmioty wykładane w nim być mają 
polsku, interpeluje mówca prezydenta, czy 
o tych zakusach ruskich wiadomo i co 9 
tym wypadku uczynić zamierza. ,

Prezydent M i c h a l s k i  oświadcza, * 
dotychczas nic nie wie, o żadnych zmian**0 
w języku wykładowym, w każdym razie j** 
dnak nie dopuści, by gmina jakikolwiek 9 
swych prawach poniosła uszczerbek. Gdyw 
groziło na tym punkcie jakie niebezpiecz**1 
stwo, uwiadomi o tem Radę.

R. L a s k o w n i c k i  porusza sprawę **' 
psucia linji regulacyjnej przy ul. Działyńaki^ 
przez architektę Lintnera. Wywo/uie ta im*r'  
pelacja nader długą dyskusję, w  której (bitw 
udział kilku radnych.

R. H u d e c  przypomina, że przed 8 m**" 
siącami uchwalony przez Radę wniosek jeg° 
w sprawie rozszerzenia prawa wyborczeg0 
do Rady miejskiej nie został dotychczas je* 
szcze opracowany przez magistrat i przedłoj 
żony Radzie. W nosi, by sprawę tę załatw i 
koniecznie przed końcem b. r.

R. C z a r n e c k i  żali się na nadużyci* 
policjantów, na brak planu rozkładu miej^ 
przy teatralnej kasie i na wąskość kasowyc*1 
teatralnych okienek. Wnosi dalej p. Czarne' 
cki, by usunąć policjantów z galerji 111 pi$* 
tra, a agentom policyjnym wyznaczyć sledze' 
nia nie w jednym szeregu z publiczności^ 
ale odosobnione i odpowiednio oznaczone.'

Prez. M i c h a l s k i :  Wnioski te przekaH 
komisji teatralnej.

R. Ś l i w i ń s k i  powraca znowu do n*c' 
użycia architekty Lindnera i twierdzi, ie  
nien jest temu miejski urząd buaowniczy- 
który go nie dopilnował. Ale i urzędu teg^ 
potępić zupełnie nie można, gdyż jest 9  
nim zamalo sił roboczych. Keorganiza' i* 
miejskiego urzędu budowniczego jesi kc-' 
nieczną.

R. C h o ł o d e c k i  przedstawia spratf< 
obchodu jubileuszowego 250 rocznicy obi?' 
żenią Lwowa przez Chmielnickiego i wyjaśni* 
skłaniające ku temu motywy. Na wniosę* 
archiwarjusza miejskiego, utworzono komisje 
do ułożenia programu uroczystości, komisj* 
zaś ta, na posiedzeniu pod przewodnictwem 
prezydenta Michalskiego, uchwaliła :| w dzie*1 
uroczystości urządzić solenne nabożeństw* 
w kościołach i synagodze, urządzić zebrani* 
w sali radnej na którem dr. Czołowski wy* 
głosi odpowiedni odczyt, urządzić popularn* 
odczyty we wszystkich szkołach miejskiej 
prosić dyrekcję teatru miejskiego o urządzeni* 
w ten dzień sztuki pt. „Obrona Lwowa*, wy' 
dać pamiątkowe dzieło historyczne, wyda* 
w 10 000 egzemp. popularny 2  arkuszowy 
opis dla młodzieży szkolnej i wybić mea*  ̂
pamiątkowy. Odczytami i wydawnictwem p*' 
miątkowo-historycznem, zająć się ma dr. C i°' 
łowski, broszurę zaś dla młoazieży, napis** 
p. Jaworski. Wnosi wreszcie referent o wy' 
38vgnowanłe dodatkowego kredytu w  kwocH 
2 000 kor. i 500 kor. na zakupno biletów d» 
teatru dla młodzieży szkolnej.

Wszystkie wnioski referenta* uchwalofl0 
en bloc.

Teraz dopiero, kiedy wyczerpały «« 
sprawy nagłe, przyszła kolej na porząd** 
dzienny. Na jego czele, stała sprawa urządz*' 
nia światła elektrycznego i wentylatorów * 
sali posiedzeń Rady. - ,

Referent, r. dr. D z i e ś l e w s k i  wnióSJ 
w imieniu komisji, by urządzić tylko czteO 
wentylatory, kosztem 1.260 koron, zaś inst*' 
lację światła elektrycznego odłożyć na pó'

Wnioskiem tym, uczuli się najbardzi*) 
dotknięci radni, siedzący tuż pod środkowy*!*' 
ziejącym gorącem świecznikiem gazowym 1**® 
w jego sąsiedztwie i stanęli jak lwy w opd' 
zycji do wniosku referenta, żądając konieczni* 
oprócz wentylatorów i instalacji zimnegP 
światła elektrycznego. Przemawiali więc 
I h n a t o w i c z ,  R a w s k i ,  dr. F e l d '  
S t e i n ,  C z a r n e c k i ,  L a s k o w n i c k i '  
H u d e c ,  B a r d a s z  i Ś l i w i ń s k i ,  p° 
czem znaczną większością głosów uchwalon<j 
urządzić w sali radnej i salach przyległych 
wentylatory i światło elektryczne.

R. H u d e c  upomniał się przy tej Sp^ 
sobności, by radnym urządzić pulty i z n o ^  
po przeprowadzeniu na ten temat dyskuSf 
uchwalono wezwanie do Magistratu, by * 
ciągu 2 tygodni obmyślił, wymierzył i obi*' 
czył czy ustawienie 100 pultów w sali rad***) 
jest możliwe i ile będą one kosztować. P 
nadto na wniosek r. Ś l i w i ń s k i e g o ,  WJf'  
brano „komisję pultową*, złożoną w* °] 
projektu r. H u d e c a  z rr. W c z e l a k * '  
R a w s k i e g o  i Ś l i w i ń s k i e g o .  Komi*r 
ta pomagać będzie magistratowi w załatw*^ 
niu „kwestji pubowej*. .

W dalszym ciągu, referował r. dr. 
w i ń s k i  sprawę przyznania kredytu dod*' 
tkowego dla prezydenta na doraźne drobń 
zapomogi dia najuboższych. Referent wniń^J 
by asygnować na ten cel 2.000 kor., r. 
dec zaproponował, by sumę tę podw yis*^ 
do 3 000 kor., zaś r. N e u m a n  n postąp j 
wniosek, by ją do 4 000 kor. podw yższ^1 
ten też o sta td  wniosek przeszedł w glć** 
waniu prawie jednogłośnie. . ^

Ogromnie długą dyskusję wywołał 
końcu referat r. dra Dr ó c h n l c k i e g <j ( 
sprawie kreowania IV i V klasy w y d z ia ło ^  
w żeńskiej szkole św. Anny. Do. godziny V.Q 
do 10 przemawiało w tej sprawie ty**< 
trzech mówców, rr. dr. Feldstein, Hudef«-
Laskownicki, — ponadto zapisani byli \ 
szcze do głosu r r . : Riedl, Czarnecki, MaJ^j 
ski, dr. Ton aszewski, dr. Feldstein, Neuni* 
i dr. Rucker. I byłoby posiedzenie p 
gnęło się Bóg wie jak długo jeszcze, 
gospodarze nie obliczyli, ie  na sali br* 
ju t kompletu radnych, wobec czego, o 
pół do 10, prezydent Michalski posiedze 
zamknął.

Węgiel kamienny Koks, Brykiety, Antracyt P ie rw s za  g a licyjska

najlepszej jakości 
poleca 1007

SpftHa importu węgla Kamiennego
mm Lw o w in , ulica  S yk stu sk a  25.
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Rada państwa.
iTeitgr. D zlem lki Polskiego} , 

Posiedzenie izby poselskiej.
Dyskusja nad m ow ą b a r .  Gautscha. 

Wiedeń. P. hr. S t e r n b e r g  w dal
szym ciągu swgj mowy, wygłoszonej na 
^czorajszem posiedzeniu Izby, wywodził, ie  
f tosunki w Austrji są tak opłakane dlatego, 
że Austrja nie ma szlachty narodowej, lecz 
tylko roay arysioKratyczne. Mówca sądzi, ii  
rozszerzenie prawa wyborczego bez rozsze 
rżenia jednocześnie władzy parlamentu, nie 
będzie miało żadnej wartości. Mówca pole 
raizuje następnie z socjalistami i oświadcza 
w końcu, iż najlepszem rozwiązaniem kwestji 
uniwersyteckiej byłoby uchwalenie ustawy o 
uniwersytetach, któraby wszystkim narodo
wościom umożliwiła tworzeaie tych Szkół, 
odpowiednio do ich woli i potrzeby.

Nastąpiło jeszcze kilka sprostowań fa 
ktycznych i na rem Izba zakończyła dyskusję 
nad deklaracją bar. Gautscha, a przystąpiła 
do obrad nad wnioskiem naglącym p. Su 
kljego w spraw e w przerażający sposób 
wzrastającej emigracji z Kramy.
Dyskusja nad wychodźc*wem z Krainy.

P. S u k i  j e wyj śniał powody i mebez 
pieczeństwa wzrastającej ustawicznie en igr; 
cji i podniósł, iż jedynym środkiem, któryby 
mógł temu zapobiedz, byłoby stworzenie dla 
ludności IeDsrych warunków pracy i egzy
stencji. Zaleca więc w tym celu budowę ko 
lei lokalnych, rozpoczęcie robót meljoracyj- 
nych, popieranie, wydatniejsze, niż dotąd 
Towarzystw rolniczych, podniesienie sado-. 
wnictwa i uprawy winogron i domaga się 
jak nasszybszego przeprowadzenia tych rtform 

Minister spraw wewnętrznych hr. B y-  
Ijan d t  - Rh ei d t  przyznaje z uuolewaniem, 
iż emigracja z Krainy osiągnęli takie rozmia
ry, że zagraża poważneml stratami rolnictwu, 
ale przyczyną jej nie są jedynie stosunki eko
nomiczne Mówcy owszem zdaje się, że szcze
gólniej młodsze warstwy ludności w Krainie 
ulegają SJggesiywnemu wpływowi tych, którzy 
dawniej wyemigrowali z kraju i którym na 
obczyźnie dobrze się powiodło. Rząd sądzi, 
iż przeciw temu silnemu prądowi emigracyj
nemu nie należy występować przez użycie 
środków policyjnych. Rząd zapatrywania śwe 
na tę sprawę wypowiedział jasno w swym 
projekcie ustawy o emigracji. Jest on 'tego 
zdania, iż emigracji nie można ani ograniczać, 
ani popierać. Starania rządu powinny wycho
dzić wyłącznie ku dobru emigrantów, opieka 
jego powinna im towarzyszyć i po za grani
cami państwa, powinien on też starać się o 
ułatwienie powrotu emigrantów do ojczyzny. 
To rzekome bezpośrednie popieranie emigra
cji będzie sparaliżowane przez zamieszczone 
w ustawie ostre przepisy o agitacji agentów 
•migracyjnych. Rząd chętnie bardzo zajmuje 
się sprawami ekonomicznemi, a więc i spra 
wą budowy koleji w Krainie i gdy tylko wy
gotowane będą odpowiednie piojekty techni
czne oraz obliczenia, to. projekty te chętnie 
i życzliwie poprie. Co Się zaś tyczy zmiany 
usUw “ojskowych, to rząd sprawę tę już 
bada (Oklaski)

Nagłość wnioSKU p. Sukjego uchwalono; 
część jego, dotyczącą budowy kolei lokal
nych w  Kramie, przekazano komisji kolejo
wej, resetę zaś wniosku in merito przyjęto.
Dyskusja nad wnioskiem o powszechnem  

prawie głosow ania  
Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 

wnioskami naglącymi w sprawie zaprow a
dzenia powszechnego, równego, bezpośre
dniego i tajnego prawa głosowania.

Mowa p. Kramarza.
Celem uzasadnienia nagłości, zabrał głos 

pierwszy dr. K r a m a r z  i podriósł, iż Cze
chom, gdy uczynili ten wniosek, wcale nie 
chodziło o uzyskanie jakiegoś środka agita
cyjnego, ani też nie wnieśli go z powodu 
poruszenia tej sprawy przez br. Fejervary’ego, 
lecz jedynie kitrowało ich krokiem to prze 
świadczenie, iż wielkiem niebezpieczeństwem 
dla państw? jest ten fakt, jeśli ono nie po 
siada zaufania ludności. Masy jedynie wtedy 
będą okazywały 1 będą w istocie miały ja
kieś zainteresowanie dla państwa, jeśli przez 
oprow adzenie powszechnego prawa głoso
wania zostaną równouprawnione i przypu
szczone do współudziału rządach.

Mówca zwalcza rozmaite, podniesione 
Przeciw powszechnemu głosowaniu zarzuty. 
Obawa przed radykalizmem I klerykalizmem 
jest rtieuzadnioną. Przywileje wielkiej w łasno
ści są dziś, zdaniem mówcy, instytucją wprost 
nie możliwą. Mówca wskazuje na wyodrę
bnienie się czeskiej szlachty, która nie ma 
żadn‘ go znaczenia dla rozwoju kulturalnego 
»ni Czechów, ani Niemców. Zresztą szlachta 
ma już zastrzeżony dla siebie dostateczny 
Wpływ w IzDie panów.

W dalszym ciągu mówca polemizował z 
Wywodami br. Gauts^h^ o Dowszechnem pra 
Wie głosowania i rzekł: Cyfry najlepiej mó- 
Wią. Podczas, gdy 6 miljonów Czechów Do
ja d a  tylko 72 mandatów, to 9 miljonów 
Niemców ma ich 200. Klasyfikacja narodów 
Według sumy opłacanych podatków, a nie 
Według stopnia ich kultury, musi ustać.

Na obawy, iż zaprowadzenie powsze
chnego prawa głosowania zawierałoby w s o 
bie niebezpieczeństwo dla Niemców, gdyż 
Przez Gabcję zostaliby zgnieceni, odpowiada 
Kramarz: Prawdą jest, iż świadczenia poda
tkowe w krajach wschodnich nie stoją do li- 
c*by ludności w tym samym stosunku, jak 
** Zachodzie; znalazła to nawet uwzględne- 
me w dzisiejszej ordynacji wyborczej. Jeśli 

uwzględnimy zakres władzy tej Izby, a 
*apewne parlament ludowy będzie tak rozsą- 
an>', że ten dzisiejszy parlament wreszcie zde
centralizuje, to okaże się, iż Galicja po p'i- 
*rVciu swych wewnętrznych kosztów, wyka- 
ul nadwyżkę. Nie jest więc krajem biernym, 

Pokrywa swoje wydatki zupełnie, ale na 
J;fpólae wydatki daje stosunkowo mało, nie 
*Ifc. co my.

^  A ie  tu głównie chodzi właśnie o te 
8Pólne wydatki, to wobec tego, że nie ma- 

. y ,  żadnych departamentów, lecz królestwa i 
U ale» Dyłoby zupełnie usprawiedliwlonem, 
^ 2y ustanawianiu liczby reprezentantów p o 

szczególnych królestw i krajów, ustalenie pe
wnego, trwałego stosunku między wysokością 
opłacanych podatków, a liczną ludności. 
W samym kraju atoli nic innego nie jest mo- 
żliwem, jak tylico zaprowadzenie ogólnego, 
równego i bezpośredniego prawa głosowania. 
Również mogłaby być ustaloną w ustawie 
pewna cenzura co do czytania i pisania. Przy 
zupełnej nieumiejętnoś i czytania i pisania, 
jest prawo wyborcze, jak to się ma rzecz w 
Rosji, prawie niemożliwe.

Z drugiej jednak strony nie wolno zapo
minać o tem, że są całe grupy ludzi, nie u- 
miejących czytać i pisać, ale płacących po
datki, którzy zatem powinni mieć prewo wy
borcze. Należałoby więc tu stworzyć pewną 
kombinację. Także kwestję stałego osiedlenia 
należy uwzględnić.

Również niepodobna będzie zawrzeć po
koju narodowościowego, zanim nie zniknie z 
widowni parlament przywilejowy, albowiem 
niemożiiwem jest zawarcie pokoju między 
uprzywilejowanymi a gnębionymi.

Ze względu na niepewną naszą przyszłość 
musimy być silni i zwarci w sobie. W  pań 
stwie, które na wewnątrz tak jest rozprzę- 
żone, jak Austrja, nie nożna z otuchą sp o 
glądać w przyszłość. Jednakowoż Austrja i 
dziś jeszcze jest tak samo historycznie konie
czną, jak wówczas, gdy ją utw orzono; p a ń 
stwo to jednak jest osłabione przez złą po
litykę wewnętrzną. Jeżeli chcecie panowie 
szczerze, ażeby to pańttw o napowrót stało 
się Silnem i wielkiem, te  musicie stworzyć 
nowe podwaliny sprawiedliwości.

Mówca kończy słow am i: Otwórzcie pa
nowie drzwi tej reprezentacji ludowej dla 
szerokich warstw ludm ś i, otwórzcie je do
browolnie i oszczędźcie temu państwu nie 
bezpieczeństwa, iżby masy ludowe zmuszone 
były same sobie drzwi te otworzyć. (Okla 
Ski). Sąsiednie państwo okazuje mi ciężkie, 
groźne następstw? tego, jeżeli s :ę nie chce 
dać w porę, co się dać musi. Rzucam panom 
te słow a: „Discite ir.onitii*. (Żywe oklaski).

Następnie p. S u s t e r s i c  uzasadniał 
Swój wniosek w sprawie prawa wyborczego, 
wywodząc, że nieodzowną jest potrzebą za
stąpić parlament przyw ilejow y ludową Izbą, 
ktorany reprezentowała prawdziwą wolę lu
du, przy równoczesnem zreformowaniu Izby 
panów.

W ie d e ń .  Po p. Sustersicu przemawiali 
jeszcze dla uzasadnienia nagłości wniosków
0 powszechne, tajne prawo głosowania, po
słowie F r e s l ,  B r e i t e r  i D a s z y ń s k i ,  
poczem obrady przerwano.

P. M a ł a c h o w s k i  następnie odpo
wiedział na  zapytanie p. Pommera co do 
dalszego ciągu prac nieustającej komisji 
przemysłowej.

P. M a z a r a n a  wystosował zapytanie 
do przewodniczącego komisji podatkowej.

O godzinie 9 m. 10 posiedzenie zam
knięto. — Następne dziś o godzinie o godz. 
11 przedpołudniem.
Galicja w budżecie ministerstwa wyznań 

i oświecenia.
W iedeń. (Teł. w ł)  Jak dowiaduję się 

z dobrze poinformowanego źiódła, z 25 mi- 
ljonowego kredytu, jaki prezydent ministrów 
zgłos.ł na cele uniwersyteckie, przypadają na 
Galicję następujące kredyiy.

U n i w e r s y t e t  w e  L w o w i e .  Bu
dowa dwu nowych instytutów nauk przyro
dniczych i założenie nowego ogrodu botani
cznego 1 miljon koron. Przebudowa gmachu 
głównego uniwersytetu: kredyt częściowy
1,300 000 koron. Razem 2 300.000 koron.

U n i w e r s y t e t  w K r a k o w i e .  Bu
dowy dla studjum rolniczego 600 000 koron. 
Ir Sty tut weterynarji 300.000 koron. Instytut 
fizyczny i adaptacja innych budynków, prze
znaczonych dla studjów nauk przyrodniczych
500.000 koron. Razem 1,400.000 koron.

P o l i t e c h n i k a  w e  L w o w i e .  Labo
ratorium chemiczne i • instytut architektury
1.000 000 kor.

A k a d e m j a  w e t e r y n a r y j n a  w e  
L w o w i e .  Kredyt na uzupełnienia 200.000 k.

Jak widać z tego, Galicja partycypuje 
w kredycie ogólno-państwowym na cele uni
wersyteckie udziałem 5 miljonów koron. Pre
zydent ministrów uznał więc braki, istniejące 
w wyposażeniu galicyjskich szkół wyższych
1 stara się zapobiedz im w sposób godny 
uznania i wdzięczności. W iadomość ta p o 
winna w całym kraju wywrzeć jak najlepsze 
wrażenie.

Z caratu.
(Telegramy „Dziennika Polskiego•).

Zamknięcie wszechnicy w Moskwie.
P etersburg. Do Now. Wrem. donos-ą 

z Moskwy, że z powudu odbytego w lokal 
nościarh uniwersytetu zgromadzenia, które 
urządzili nie studenci, rektor aa czas jakiś 
zamknął uniwersytet.

Siedziba dumy.
P e te rsb u rg  (Teł. wł.) Duma obra

dować będzie w ogrodzie zimowym pałacu 
T^u-yckim, w gmachu, w| którym obecnie 
mieści się muzeum rzeźb.

Reforma marynarki.
P e te rsb u rg . Ukaz carski do ministra 

mary rarki Dostana wia, ż t tych oficerów ma
rynarki, którzy nie zdołają sprostać zwię
kszonym wymaganiom służbowym, jakie po 
ciągną za sobą zamierzone reformy w mary 
narce, wolno spensjonować, zanim jeszcze 
dosiągną przepisanej granicy wieku.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja na Węgrzech
B u d a p e s z t  Prezydjum Izby magnatów 

rozesłało okólnik do członków Izby, w sprawie 
udziału w pochodzie demonstracyjnym do grobu 
Ludwika Kossutha, urządzonym przez obywa
telstwo w dn'u dzisiejszym. Magistrat zarządził 
bogate przystrojenie i oświetlenie mauzoleum 
Batthyany’ego i grobowca Kossutha.

W iedeń. (Tel. wl). Potwierdza się wia
domość, że br. Fejervaremu nie powiodło się

usunąć uprzedzenia monarchy do projektu re
formy wyborczej. Nie jest wykluczoną izeczą, 
iż podjgte zostaną usiłowania, mające na celu 
doprowadzenie do porozumienia.

Sejm bawarski a drożyzna mięsa.
MonŁichium. W izbie postów dep. Se 

gitz (socjalista) wniósł interpelację w sprawie 
drożyzny mięsa, przyczem wskazał na to, że 
bez otwarcia granic dowóz nie wystarczy na 
wyżywienie ludności.

Minister hr. Fe.lltzsch w odpowiedzi stwier
dził, że główną Drzyczyną drożyzny mięsa jest 
nieurodzaj kartofli i lichy zbiór paszy w roku 
1904. Ponieważ zaś ten nieurodzaj panował w 
całej Europie środkowej, a ceny bydła w Au- 
stro-Węgrzech są takie same, jak w Niemczech, 
przeto takie powiększenie dowozu nie sprowa
dziłoby potanienia mięsa. Dowóz świń z Włoch 
niemożliwy jest z powodu panujących tam sil 
nych zaraz na nierogacizną. Przytem Austrja i 
Szwajcarja nie przewiozłyby napowrót przez 
swe obszary transportów bydła, które na gra
nicy niemieckiej uznanoby za zarażone.

Najpewniejszą podstawą dia aprowizacji 
jest dalszy rozwój wzmagającej s ę  już w po 
żądany sposób krajowej hodowli bydła, które 
należy chronić przed zarazami.

Kongres sntituberkuliczny.
Pary*. Prof Behr ng oświadczy! wobec 

współpracownika pisma Matin, że dlatego nie 
wystąpił na międzynarodowym kf ngres;e gruźli
czym z inf rmacją o nowej wynakzionej prz^z 
siebie m tedzie leczenia, ponieważ zdaniem jego 
kongresy z powodu niespokojnego nieco na 
stroju, jaki na nich panuje, wogóle nie nadają 
się do dem .viraeyj tecl. Lznych Może on je 
dnak oświadczyć, że najpóźniej w sierpniu przy 
szłego roku ogłosi tę nową swoją metodę. Po 
lega ona na środku, który nietylko zapobiega, 
ale też leczy. Tajemnicę tego środka zachowa 
on przez jakiś czas u siebie, podobnie jak to 
uczynił z surowicą przeciw dyfterji. Wyjaśni on 
wszystkim swoją metodę, jak to już uczynił 
wobec kierownika tutejszego instytutu Pasteu
rów ssiego i pozostawi lekarzom ' owoli, czy ją 
stosować, ale istoty samego środka nie wyjaśni, 
bo sądzi, że ma rawo przez rzas jakiś ciągnąć 
zyski ze swego odkrycia, dzięki czemu będzie 
mógł odaawać się innym pracom Żąda on, by 
mu dano czas cż do sierpnia, ale już od dziś 
biedni chorzy na gruźlicę mogą napawać się 
nową otuchą.
Ugoda karlstadzka w parlamencie nor

weskim.
C h rystja n ia . Storthing rozpoczyna w 

sobotę obiady nad ugodą Larlstadzką. Mniej 
szość Specjalnej komisji wnosi je] odrzucenie, 
oraz zarządzenie głosowania ludowego lub prze
kazanie sporu bądowi rozjemczemu w Hadze.

Cholera.
H am burg. (Tei. wł.) Zaprowadzone z o 

bawy prztd cholerą ograniczenia ruchu emigra
cyjnego mają być w sobotę zniesione.

B a rlia . (Tel. wł.) Tutejsze pisma co
dzienne donoszą z wielkiem ubolewaniem, że 
hr. Kosnoth, kurator lignicklej akademji rycer- , 
skiej sprzedał Polakowi, M arcinow i Biedermano- 
wi, dobra Ossen 1 H asJe na Śląsku, obejmują
ce 1000 morgów.

Kronika z ostatniej chwili.
Uwięzienie fałszerzy pieniędzy. Osiek.  

(Tel.) Poiicja tutejsza uw ęziła robotnika fabry 
cznego Andrzeja Maka, jego kochankę Marję 
Pavosevic i malarza Józefa Farkara z Bęcioko- 
ściułów, którzy wyiabiali fałszywe korenówki 
w wiel^ej ilr§-i

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 5 paź iziern Zamknięcie giełdy 

o godz. 2 min. 30. Akcje austr. ZaWadu kredyt 
677* 5. Akcje węg. Zakł. kred. 786*50 AfdŁ 
Anglobanku 314*50,, Akcje Unionbaoku *68*50 
Akde Laenderbanku 451 —, Akcje Baakveveinu 
568 50 Akcje Bodercrwlh 1043 —. Akcje ealic 
Banau hipoteczn i e  563"50 Akrje kolei państw 
680 50, Akcje kolei połud.106 50 Kolei Elhdha’ 
457*—, Akcje kole' Dółnoenej 5835, Akcj* kol»! 
Czerr.iowieckiei 588* . Akcje Alplny 533 50, 
Akcje Rlma Momnjl 549 Akcje prasklegt To 
warzyBh s żelaznego 2746 Akcje tabrvk! broni 
578*-, Akcje tureckie tytoniowe 376 50 Akcjr 
gallc.-^arpa:, tbwarz. naftowego 934*— Obllg. 
węg. indenin. 95 90, Renta majowa 100*40 Ans*ł. 
renta koron. 100*50, Węgierska renta kor. 96*05 
56 !. ilsty Towarz, kred. ziems. 93 55,4 proc. list 
Banku hipot. 99*—, 4 1 pół proc. listy Banku 
hipot 101*35, 5 proc. listy Banku Hnot. 112 50 
4 proc. listy Banku krajowego 99 yO 4 1 pó' 
proc. listy Banku kraj. 101 90. b*/, oblłgat*
kom. Banku krajów. —*—, 4 pioc. Galie, obli,* 
propin. 100 —, 4 prc. Gal. poż. kraj. z r. 189;' 
99 95. 4 ;trc. pożyczka tn. Lwowa 98*80 Loa» 
tureckie S46*— Mirki 117*50 RuN*- 254"

—  Wiedeń 5 października. Kurs? g ie ł
dy  w ied eń sk ie j.

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z obllg 
p. z r. 1880 3 proc. 302*—, Austr. zakł. kred z ob. 
p. z r. 18r9 3 proc. 302*—, Tow. żeglugi na Du
naju 100 źl. m. k. 4 proc. 272 —, Węg. Banku 
hlp. po 100 zł 4 proc. 267*—, Pożyczka serbska 
rera po 100 zł. 4 proc. Iu3*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 25*80, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 475*—, CGry 40 zł. tn. kr 
153—, Pożyczka tn. Insbruku 20 zł. 78*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 9 1 * -, Pożyczka m. Luoiany 
41 zł. 65 —, Oten 40 zł. 169 —, Palffy 40 zł 
m. k. 178*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34 75, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł 62*—, Salma 214 zł. m. 
kon. 214*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 74*—, 
Tureckie oblig prem. kolej, po 142 fr. 145 60, 
Losy Komunalne m. Wiednia z r. 1874 5 3 5 —.

— B e rlin  5 październ ka. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 2 3 , Staatsbahny
145 75, Diskont Comandit 193 50, Berlińskie 
Towarz. handl. 174*25, Laura 270*50, Bochum 
256*50, Kolej połud wschodnio pruska — ,
Rnble za gotówkę 2i6*35, Kolej warsz.-wied. 
137*40, Kolej morza Śródziemnego —*—, Kolej 
Meridionalna 151*75, Losy tureckie 138*^5, Ren 
ta włoska —*— , „Harpener* kopalnie węgla 
223*—, Koltj Maiienburg Mlawka —*—, Konso 
lidation —* , Lon oardy 21*75, Kolej Henry 
1 2 9 —. Niemiecki bank narodowy 131*50, Ka 
nada Profered 174*75, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 171*10, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —*—, Huta „Donnersmark" 269* 6.

— B e rlin  5 października. Austrjackle 
banknoty 85*2 , spirytus —*—.

— P a r y i  5 października. 4 procentowa 
renta 99*72, 30*66.

— F ra n k fu rt  5 października. Austrj. 
kredyty 213 2 , Kolej państw. —* - ,  Diskont 
193 50, Laura — *—.

Przyjechali do Lwowa,
dnia 5 października 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. Łubieński ż MUa- 
tyna. M. Polański z Rostoczka. M. Brukczyński z 
Żagwi źd ca. A. Kossecki z Rosji. T. Jabłoński z 
Drohobycza. E. Łukasiewicz z Podłuźa. Radca W. 
Prussnig z Brzeżan. A. Łuczakowska z Tarnopola. 
Dr. M. Longhamps z Borysławia. F Nanowski z 
Ustrzyk Dr. Smyczyński z Przeworska. Dr. J. Stlber- 
stein z Przeworska. Dr. A. Lehnun z Podhajec. L. 
Łoboś z Tiurowa. W Niwicki z Bortnik

Nadesłane.
Rubryu la nie pochodzi od redakcji, która tek nie 

bierze nr siebie żadnej odpowiedzialnoScL
Termin ciągnienia galic. losów Czerwonego

Krzyza zbliża się, gdyż ciągnienie odbędzie się nie- 
od* olalnie dni. 21 grudni* b r. Dochód przezna
czony na hnduwę szpitala Czerwonego krzyża we 
Lwowie dl-e cywilnych i wojskowych, bez różnicy na
rodowości. L s kosztuje 1 koronę. Główne wygrane 
w gotówce 15000, 9000 i 3000 kor., razem 5000 wy
granych, wartości 70.000 koron. Losy są wszędzie do 
nabycie.

D r« R o b e rt  O u e st
b. asystent kliniki chorób dziecięcych w Wrocławiu 

osiaał we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł. 979
Plac Bernardyński 1. 2.

Już otw arty
Zakład gimnastyki leczniczej, oitopedji i masażu

I n  E i ; ,  H i e g o ,  i i .  t e i t j o  l i j i  i
Ordynacja od 2—4 popo> 1099

Franciszek Szpetmański
em dyrek.or szkoły meskiej im A. M.clriewicza, 
jubilat, ozdobiony złotym krzyżem zas>»gi. były 

członek Rady szkolnej okręgowej 
zmarł Cnia 4 października <905 r., po krótkich 
a ciężkich Cierpienie ch, zaopatrzony św. Sakra

mentami w 75 roku zyc l.
Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 

dnia 6 października b r. o gudzinie 3 po oołu- 
dniu '  domu żał >by przy ulicy Supińskiego 
1. 24 na emuntarz Łyczakowski, na którą w smu
tku pogrążone córki, zięć i nuki krewnych, 
znajomych i kolegów zapraszają.

„Concordia*. A. Kurkowski.
r-W

liisrit] Bp wl Fraeirt ImEi
sybirak i uczestnik powstania z roku 1863/4, 

emer. woźny Tow. asekuracji krak.
po dtugich a ciężkie" cierpieniach, zaopatrzony 
sw. Sakramentami, zmarł dm» 5 października 

br., w 74 roku życia.
OL.zęa pogrzeoowy odbędzie się w sobotę 

dnia 7 pażdzitrn Ka >905 r. o godzinie 4 po »ułu- 
dniu z domu żałoby prz ulicy Polnej I 20 
na cmentarz Łyczakowski, na który stroskana 
żona krew.nych kolegów i z.iajomych zaprasza. 

Lwów, dnia 6 października 1905.
„Concordia* A. Kurkowski.

Walenty Smarzewski
•t sierżant ko-pusu c. k. Weteranów wojskowych, 

były weterynarz wojskowy 
*-( urodzony w roku 1823, po długich a ciężkich 

cierpieniach, zmarł dnia 5 października 1905 r. 
opatrzony św. Sakramentami.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dnia 7 października I r. o godzinie 4 po po- 

f  ' łudnhi z domu żałoby przy ulicy Lwowskiej 
1. 33 na cmentarz Zamarstynowski, na który w 

gl smutku pogrążona żona z wnukami krewnych, 
przyjaciół i poDożnych chrześcjan zaprasza. 

Lwów, dnia 7 października 19.5.
„Stella* K. Słotołowicz, Wałowa 11.

fi

BITUnin su
Dr. Ostaszewski-Barański

Z KRAINY -

" . . . STU WYSP
Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

K arta  ty tu ło w a  wyko
nana przez art.- malarza 
p. M. H arasim ow icza.

i n
Lwów 1902. — Nakładem 
drukami M. Schmitta i Sp. =§

Główny skład w księgarni 
H. ALTENBE3GA 

we Lwowie, pl Maijackf.
555
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Nowo otworzony skład win tyrolskich 1

Ninicjszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 
Lwowa i okolicy, że 28/9 na pl.cu tutejszym, Rynek nr 41

otworzyliśmy handel wina
pod firmą 1118

E M e n e p  Józefa barona li  N l i e j o  Tyn lsti skład w i
Upraszamy o liczne opwiedziny, zapewniając, że aprzedajemy 

tylko gwaranto-ane, prawJziwe wina naturalne i chętnie służymy 
na żądanie cennikam franco

Wysyłka na prowincję z naszych piwnic tranzytowych w Znie 
sieniu pod Lwowem.

Z wysokim szacunkiem

$ISład win TyrolsHjch płwuic CHscel. Józefa bar. di ?attli
L w ó w , Rynek 41.

Skład tranzytowy : Zniesienie pod Lwowem.
Nown otw urz -ny s ład  win tvrolsi<icłi!

JU:lnoff do $przed*uia
składająca się z trzech domów parte
rowych, stajni i ogrodu, położona w 
zdrowej okolicy n« n.edaiekim przed
mieściu Lwowa, w pobl żu tramwaju 
elektrycznego przy ul cy już uregulo
wanej Ci na 0.000 koron, z czego 
czwarta część może pozostać na hi 
potece. Zgłoszenia w Adnrnls*racjl 

„Dzicn Sika Polskiego*.

W  j p r a w a c i i  I c j ł w  skorzystać.
t naszych usług. Sprzedajemy losy 
także na spłaty miesięczne. Losy za 
stawione wykupujemy i odstępujemy 
je na spłaty. Prosimy zażądać nasze
go kalendarzyka, który rozsyłamy bez
płatnie. Kupno, i sprzedaż efektów i 
monet. SCHCTZ 1 CHAJES Dom ban
kowy we Lwowie, plac Marjacid 7

Wyborne f t ś  S m
1*50, 1*90, 2 * - ,  2 06 1 2 10 zt 
k11> gram. Wysyłki w woiecz- 
kach 4 kilowych franco do 
każdej m*ejscu ości poczt - 
w ej poleca handel Leonarda 
Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2.

Znâ mitycH ka melków 40 et!) 
poleca Fabryta TROCZY ŃSKII GO, 

Lwów, ui. Fredry. U 10

WILLA
nowo wybudowana częścią piątrowa, 
zupełnie sucha, zaraz na sorzedaż. 
Paner 5 pokoi średniej wialkoścl, 
przedpokój obszerny, łazienka duża, 
urządzona jako pokój toaletowy z o- 
gr.'e#anym angielskim klozetem, 2 
obszerne werandy, jedna o&zkt na ma
ła garderoba wentylowana. Komódka 
na konf'tu;y. Pierwsze piętro: 2 po
koje z ogrzewanym angielskim kloze- 
ie.n I muszlą na wodę. Snteryny wy
sokie, widne, kuchnia z praczkamią, 
wielki pokój dla służby, spiżarka, 
angielski ki ze. dla służby, obszerna 
piwnica i stry h Różne szafki w mu- 
rach, wmurowana kaseta werthei' ow- 
sku, automatyczna szafa na brudną 
biel.znę Lift dla potraw i t  p. Wszę
dzie parkiety, wzglęanie płytki, Kiin- 
kery. Połączenie z wodociągiem miej- 
sf 'm. Ogrodu 300 (do 500) s^żni, 
kiik.» starych, cit ń aa^ących drzew f 
wiele szczepów od S*awa Położenie 
w najzdrowszej części miasta, we
wnątrz samych ogrodów, n*cdaleko 
tramwaju elek ycznego Cena 30 000 zL 
Gotówka por zebna 15Cj0z1 Wia
domość: Biuro dzienników Olszew

skiego. 1115

CwowsKk bhiro handltwt
Z. MAJEWSKI

ul. Kościuszki 4,
1033 poleca

Węgiel Krajowy
z kopalni „Bory* kalori 5914 

Tow. akc. Górniczo Przemysłowego 
(przedtem Domsa) 

csłemi wagonami — albo z odstawą 
do aomu i workach plombowanych 

po klg 50.
I Rozwozicielom nie 

wolno sprzedawać 
węgia bezpośrednio 1

Tapety Materj’e na meble,
m aterace, 

kołdry, portjery, dywany

Meble we wszystkich stylach,
kompletne urządzenia, materjały tapicerskie, 846

W tzulkle roboty obejmuje w m ieście i nu prowincji
„Spftfr Tapicerdw lwowskich”

Jagie llońska  3.
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( .  K- ttprzyw. galo cyj 5̂* aHcyjny BanK hipoteczny
we

Filje i w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu E k s p o z y tu r y  a w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy.

knpnje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszel
kich informacyj co do pewnej i korzystnej

Lokacj a kapitałów*

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez po

trącenia prowizji i kosztów.

Ubezpieczanie losów
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący,

przeglądanie nutnerdw losdw bierze d0 przechowania papiery wartościowe i udziela
i innych papierów podlegających losowaniu. na n'e zaliczek.

4
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za opłatą  50 do 70 Koron rocznie, depozytarjnsz otrzymuje w stalowej Kasie pancernej schoweK do wyłącznego niytKn i pod własnym Klnczem, gdzie b e z p i e c z n i e  a  d y s k r e t n i e  

przechowywał moie swoje mienie tnb ważne doKnmenty. W tym Kitmnhu poczynił BanK hipoteczny jaK najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące s i t  do tego rodzaju depozytów otrzymał można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

K a w a  palona
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, z lakcmita w smaku i aromacie
codziennie Świeżo palona

■/.. kilo kawy palonej Melange Nr. I. 1 k. 60 gr.
.  M » » » h- 1 » {W »
................................................. IH. 2 .  20 ,
......................................................IV- 2 - .  40 ,
,  Melange cesarska ,  V. 2 ,  80 ,

poleca M  kerbsty i kiwj
Edmunda R icdta

w e Lwowie,
Teatralna 3, naprzeciw katedry.

(olossnn w pasażu Hermanów. 676
Od 1—15 października Marja Marjews.ra 1 Leopold 
Motozowicz art. teatrów warszawskich Lydia Do 
branow, słynna tancerna w płomieniach 14 gwiazd 

elektrycznych i 12 atrakcyj. W niedziele 1 święta 2 przrd stawienia o godz. 4 i- — ■ • ■ ■ ' ycJa8. Bilety są wcześnie] do nabycia w  biurze dzienników Plobn.it,

BERNARD POŁONIECKI
poleca 1023

Fortepiany i Pianina
z pierwszorzędnych fabryk jak: Steinveya, Bltith- 
ne.a, Ehrbara Sv hwaighofsra, Heitzmana, Schmida, 

Stingla I wielu innych.
P i a  n o I i.

Na składzie fortepian koncertowy Steinveya do wypożyczenia na koncerta.

za pomocą 

gorącego 

powietrza

w jakości i smaku nierównana 
codziennie  św ie żo  palona

najnowszym i najlepszym systemem ściśle 
podług zasad hygieny

*/5 kg. kawy palon. Melange Nr. 1. kor. 2 80 
,  Nr. II. . 2  40
,  Nr. Ul. ,  1-92

Nr. IV. ,  1-80
poleca handel

K a ro la  B a tłabana
następcy

Józefa Oźmińskiego 
L w ó w , ulica  Halicka 23. W

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza-. Pubilczn śri, te po rtluglch la

tach współpracownlctwa u byłej firmy jubilersko-złotniczej ,J. Ostrowski i 
J. Strzelecki" otwo>?ylem na własny rachunek pod firmą

E d m u n d  N la rja n  B e e r
we Lwowie, przy ulicy Akademickiej 1. 4 (naprzeciw mag. Wnych Schayerów)

Magazyn i pracownią wyrobów ]«MI<rsj;icfc
złotych 1 srtbrnych — w połą-zenin ze składem zegarków kiaszonkowych, ge
newskich, wyr mów z chińskiego srebra, oraz nakryć stołowych z pierwszo
rzędnej fabryki .Christof.e i Ska“ w Paryżu Ceny f, bryczne.

Prosząc o pr yjęcie do wiad -mości powyższego doniesienia, polecam 
się b s  awym -zględom i zapewniam, że usilmsm staraniem mojem będzie 
zaskarbić sobie zanfanie S tan. Publiczności.

Z poważaniem

110 Edmund Marjan Beer.

Kąpiele z kwasu węglowego
zastępujące kąpiele w Nauhelm, Klsslngen i t. p. 

wyrabia

Lwowska fabryka chemiczna „TLEN“.
Y s f l łs l f f  te sI°s0wane na ordynację i pod kontrolą lekarza, działają znako- 

M micie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bron- 
chitis) rozedmie płac, wadach jerea, nerwowei niemocy płciowej i t p., nie
mniej doskonały środek do pobudzenia k>ążenia krwi Skute!' taki sam,, jak 
po kuracji w zdrojowiskach zcgranicznzch, a koszt stokroć niższy. — Nabyć 
można w aptekach i żądać z marką fabryki „ T L E N 11.

Liczne z&świadczenia i podziękowania.
Zaświadczenie: Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, 

że kąpielom z kwasu węglowego, wyrabiane przez lwowską fabrykę .  i len" za
wdzięczam po długoletniej c’ężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie 
Profesorowie Dr, Neusser, Dr. Widmann i Dr. Prus, powrót do zupełnego zdro
wia, 1 z tego powodu kaz lema cierpiącemu na serce, używanie tych kąpieli, 
według wskazówek lekarskich, jak najwięcej polecam.

Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Łanezynie.

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglo 
wego wyrobu 'ib r  kł .Tlen" wyleczyły mnie z lcumatyamu, na który od S-^o 
roku życia mego cierpiałem. Używałem dotąd Wszelkich śiodków i rdżiurod 
nych kąpieli lecz wszystk _h te z  skutk Kąpiele siarczane, słone, gorące, hy
dro patyczne, mas o w auia 1 t. p. mzynosiły ulgę na czas krótki, lecz z najdro
bniejszej przyczyny choroba znown wracała. OoDlero za poradą lekarzy "uży
cie 26 kąpieli z fabryld .Tlen" uzdrowiły mnie 1 od 2 lat nie mam więcej bó
lów ani łamania. Proszę pizyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny 
preparat.

Adolf Hełm aptekarz 
Do Szanownej Dyrekcj1 fabryki .Tlen" we Lwowie.

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcji 
za rychłe przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowvm, 
których działanie w mojem znużeniu i wy .zerpaniu nerwowem okazało się 
wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób jest Istotnie godny jak najszer
szego rozpowszechnienia. Z wyrazem prawdziwego szacunku

K. Srokowski, literat.
Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu lal Miku bardzo się 

rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie:
Kąpiele borowinowe z kwasem węglowym. Kąpiele borowinowe zwykte 
Francensbadzkle. Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym.. Kąpiele 

balsam iezno-sosnowe z kwasem węglowym.
Przyrządzenie kąpieli, z naszych so<i, jest nadzwyczaj dogodne, a sama 

kąpiel b a rd u  przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacji, powyższych soli
kąpielowych, zachęceni zostaliśmy przez J. Wielmożnego Pan- Dr. Antoniego 
O!uzińsk>ego, profesora Uniwersytetu lwowsk. i wielu lekarzy praktykujących. 

Cenniki i prospekty gratis i franco, 880

Byłem łysy.
J o h n  C r a v e m  B a r i e i g h ,  pewien kupiec londyński, pisze.
Jeszcze przed kilku laty byia m ija czaszka całkiem łysa. Mój 

ojciec i dziadek byli łysi Włosy mojej matki były z przyrody nad- 
zw «czł cienkie Już byłem się oswoił z tą myślą, że zostanę łysym, 
aż dopóki pewnego dnia podczas wycieczki d )  Szwajcarji, nie po
znałem się z pewnym uczonym panem w starszym wieku, kióry nu ie 
w ciągu rozmowy wprost zapytał, czy nie życzyłbym sooie pos adać

bujny zarost włosów.
Nadzwyczaj zaciekawiony, dałem cał

kiem naturalnie, potwierdzającą odpo
wiedź. Wtedy odpowiedział orr mi, że 
przez całe swe życie zajmował się che
mią, a w szczególności chorobami wło
sów. Dla potwierdzenia swych słów- za
notował on mi pewną formułę i polecił 
mi najusilniej preparat kazać sporządzić. 
Przyjechawszy do Genewy, nie zaniecha
łem tego wykonać i używałem preparatu 
przez krótki czas, Po *rze< h tygodniach, 
poczęły się włosy odnawiać, a po czter
dziestu dniach była m^ja czaszka włosa
mi całkiem pokryta. Część pomady da
łem dwom przyjaciołom, jedną część 
pewnej damie, której włosy prawie iu  
pełnie były wypadły. Rezultat był w obu 

wypadkach zdumiewający. Od tej pory, otrzymawszy wpierw od 
uczonego, kt^ry to odkrycie uczynił, pozwolenie, sprzedaję te n środek 
kosmetyczny. Jestem w prayjemnem położeniu, setki ro * nych przy
kładów silnego działania u osób oboiga płci nawieść. Nie jest to ża
den środek tajemnu zy. Gwarantuję, że nie zawiera żadnych s tad n i
ków zuiowiu, lub skórze szkodliwych.

Aby się jednak Pan mógł przekonać o prawdziwości tego 
środka, będzie Panu na życzenie wysłaną bezpłatna próbka. Porem 
zaś gdy Pan znadzie, te  Pańskie włosy zaczynają rosnąć, może 
Pan nabyć dalsza ilość za cenę umiarkowaną u pana Wiliama Scotta 
w Wiedniu, który ma monopol sprzedaży dla Austrjl i Węgier.

P ró bk a bezpłatnie.
Każdemu czytelnikowi, który powołując s ’ę na tę gazetę, przy

szłe swój adres na korespondentce wyraźnie napisany, przyszlę 
próbkę bezwarunkowo bezpłatnie. Należy adresować:

W ILL IA M  S C O T T  1113
W iedeń, W ien, I ,  853, Franz Josefs-Kai 19.
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Siemensa Kantor SzKła
Reprezentacja: Adolf Lindenberger

L w ó m  A k a d e m ick a  16.

powinszować wierszem 1 pr cą 
napisał dla dziatwy polskiej

Leon Zatorski
Cena 1 kor. 20 b., opr. 1 kor. 50 h. 

Nakład księgarni 1040

ft. Staudacher i Sptftt
Stanisławów.

Podziękowanie.
Przerwawszy w zimie b. i 

wskutek znanych wypadków ą 
Królestwie, naukę szóstej kia 
sy realnej w W arszawie, a ni 
chcąc stracić roku szkolnegc 
zgłosiłem się w końcu kwietni 
do Zakładu wojskowo-naukowe 
go pp. rotmistrza A. K ornDer 
g e ra  i K. M oschenlego w Kra 
k iwie, z prośbą o przygotowa 
nie mnie prywatnie do egzamin 
wstępnego dla klasy VII tutej 
szych szkół realnych.

Przyjęty życzliwie przez dy 
rektora Zakładu, p. KornbergerJ 
rozpocząłem naukę przygotowa 
wczą, w prost do matury.

Dzięki niestrudzonej opiec 
p. dyrektora Kornbergera i jegi 
szczerej trosce o postęp w m< 
nauce, dzięki doborowi sił nau 
czycielskich, ukończyłem w clą 
gu p i ę c i u  m i e s i ę c y  nauŚ 
VI i VII klasy i zdałem w dnii 
27 września b. r. z aobrym po 
stępem m a t u r ę  w pierwsi* 
szkole realnej w Krakowie, wobe 
komisji egzaminacyjnej pod prze 
wo nictwem Radcy Dworu 
Pana Frankego. n i 4

Rozstając się z Zakładem, 
mogę s ię  powstrzymać od wy 
rażenia rim tjżzem  mej najgłęb 
szej wdzięczności, za tak zfl* 
komite pokierowanie mą praca 

Włodzimierz Kapliński.

Szatkownice
we do wykooywania i nabierania 
raków — Zrywacze owoców — PJJj 
kolczasty do ogrodzeń. — Kone* 
na mleko od >/a—30 litrów. — 
by ołowiane 1 cęgi do pfombowan 
— Latarnie gospodarcze naftowe • ® y 
wne. — Automatyczne łapki na 10̂  

poleca
Fr. CHLADEK

handel wyrobów żelaznych 1
we Lwowie . h.
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Wydawca i  odpowiedz*!** z* redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiei. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod z**ządem J. O. Piotrowskiego.


